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R e la c ja
o n ieży .iace .i u c z e s tn ic z c e  walk

o n ie p o d le g ło ś ć

I ,  Dane o s o b is to

1 . KOWALSKA JADWIGA

2. 8 .X. 1922 -  STRACONA W 8 .1 9 4 0  w B ydgoszczy j ,

3 . Jan , Wanda K obusiiiska

4 . r o b o tn ic z e

5 . u czen n ica  liceum

I I .  Okres przedwojenny do 1 .I X .1939 r .

1 . U czen n ica  gimnazjum K ró l.J a d w ig i i  u czen n ica  liceu m  Handlowego 

w Toruniu /w  z a łą c z e n iu  św iad ectw a/

2 . P r z y sp o so b ie n ie  w ojskore F .D .O .K . w Liceum

I I I .  Okres okupac.ii do ma.ia 1945 r .

1 . Do c w i l i  a resz to w a n ia  p rzez  G estapo w d n iu  6 . I I I . 1940 przy  

r o d z ica ch

2 . L istop ad -G ru d zieó  1939 -  B a ta lio n y  śm ie r c i Za Wolność w Toru­

n iu

3 . Autorowi r e l a c j i  n ic  znane

4 . "KomendantIm" grupy m łodszych w B.£>. za W.

5 . Aresztow ana p rzez  Gestapo w d n iu  6 . I I I .  1940 r .  w Toruniu i?rzy 

u l.W ysp iań sk iego  20 . Do czerw ca w f o r c ie  V III w T tru n iu .

W l ip c u  przew iezione*, do w ię z ie n ia  sądu sp e c ja ln e g o  /S o n d e r -  

g e r ic h t /  w B yd goszczy . W o r g a n iz a c j i  między innymi p rzygo to ­

wywała g a z e tk i i  odezwy p t . :  "Za W olność".

6 .  Jak w y ż e j .

7 .  Brak danych
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IV . Okres powojenny

V, Dokumentacja

1 . 36 s tr o n  m aszynopisu odpisów , wykonanych ze  s ła b o  c z y te ln y c h  

"grypsów" obozowych i  w ięz ien n y ch , k tó re  otrzym yw ała matka

Jad w ig i od zaufanych  /w  tym Niemców/ o sób .

2 . Odpisy n iek tó ry ch  "grypsów" od w sp ółw ięźn iów , k tó rzy  p i s a l i  

do Jad w ig i K o w a lsk ie j, przekazane rów nież do m atk i.

4 . i  z d ję c ie  z r .1 9 3 8 .

5 . R e la c ję  mogą u zu p e łn ić  K oleżank i Jad w igi K o w a lsk ie j, b .c z ło n -

k in ie  B .S . za  W.v m ieszk ające  w Toruniu i  z rze sz o n e  w ZBoWiD.

6 .  Powyższe dane /o d p is y /  n ie  b y ły  dotąd n ig d z ie  publikow ane,

gdyż sp orząd zający  r e la c j ę  o d n a la z ł t e  m a ter ia ły  przypadkowo

w grudniu  roku 1974.

W szystk ie  o r y g in a ły  "grypsów" i  in n e j  dokum entacji p rzed sta w io -

3 . 4 o s t a t n ie  św iadectw a s z k o ln e .

nej w odp isach  zn a jd u ją  s i ę  u a u to ra  n in ie j s z e j  r e l a c j i .

Tadeusz K ow alski /1 9 2 5  r . /
/b r a t  J a d w ig i/

Gdańsk, B ednars!a  23 m.8
t e l .3 1 - 3 5 - 7 3
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S E R V I C E I N T E R N A T I O N A L  DE  R E C H E R C H E S  
I N T E R N A T I O N A L  T R A C I N G  S E R V I C E  

I N T E R N A T I O N A L E R S U C H D I E N S T

D - 3548 A RO LS E N
T e l .  ( 0 5 6 9  1 ) 6 0 3 7  - T e l e g r . - A d r .  I T S  A r o l s e n

Aro1sen, den 15. Fsoruar 1985
HH

Herm
Tadeusz Kowalski 
ul. Bednarska 23/8
PL-80-848 Gdaft.sk

Unser Zeichen 
(bltte angeben)
T/D - 1 127 283
Betrlfftł Ihren Antrag nach Zhrer Schwester,

Frau Jadwiga KOWALSKA, geboren aa 8.10.1922 in Chełmno

Sehr geehrter Herr KowalskiI
Wir nehmen Bezug auf Ihr oben angefdhrtea Schreiben und teilen Ihnen 
mit, da£ wir mit Bedauem von dem tragischen Schicksal Ihrer Schwester 
Kenntnis ganoaaaan haben.
Aufgrund der von Ihnen gemachten Angaben wurde eine tJberprOfung des 
hier vorliegenden Dokumenten-Materials durchgefOhrt. Hierbei konnten 
die nachstehenden Angaben den Unterlagen des Intemationalen Such- 
dienstes entnomrnen werden, bei denen wir jedoch infolgę der unvoll- 
st&ndigen Personalangaben nicht feststellen kdnnen, ob diese ffir 
Ihre Schwester zutreffend sindi

1. KOWALSKA, Jadwiga, Religiom katholisch 
(keine weiteren Personalangaben), wurde em 
15. August 1940 in das Gef&ngnis der Geheimen 
Staatspolizei Tarnów eingeliefert und von 
dort am 27. August 1940 Oberstellt (Be- 
stiiamungsort nicht angeftthrt).

2. KOWALSKA, Jadwiga, geboren am 8.10.1922 
(keine weiteren Personalangaben),
wurde in das Gef&ngnis "Pawiak" in Warschau 
eingeliefert (Datun nicht angefOhrt) und von 
dort am 17. September 1940 Oberstellt (Be­
st immungsort nicht angefOhrt).

. /  .

Ihr Schreiben vom 
5. Oktober 1984 an Genf
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Auflerdem teilen wir Ihnen mit, dafi fOr KOWALSKA, Jadwiga, in doi 
Buch "PAWIAK WIEZIENIE GESTAPO, Kronika 1939-1944" von Regina 
Domahska auf den Seiten 91 und 93 Angaben enthalten slnd.
Eine Gberpr&fung unserer Unterlagen hlnslchtllch des Aufenthaltes 
ln den Lagern und Geflngnissen ln Torufi, Bydgoszcz sowie Poznan 
lst ergebnlslos verlaufen.
Wir verblelben

mit freundlichen Grdfien
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STR. 4 N O W O Ś C I

Wiadomo, gdzie położyć kwiaty rnyv W b [ 6 S % ) i

4  T R A G E D IA  W 1940 R.
a J- „Tej nocy była burza.
T C iężkie grzm o ty  przew ala-
? ty  się nad  w ięzieniem .
▼ O ślepiające b łyskaw ice raz
f  po raz rozdzierały ciem no-
4  ic i S zu m  u lew nego  desz-
Ł czu zanosił się łkan iem . W
a przerw ach  jęczał poryw is-
ł ty w iatr. T w arzam i przy-
J  w a rłyśm y  do kra t, k iedy
f  przed  bram ę zajechała
4  „buda" ośw ietla jąc re fle k -
f  toram i zalaną jezdn ię . Sza-
A re sy lw e tk i, sm agane desz-
a czem , w ska k iw a ły  pospie-
T szwie do w ozu..." — To cy-
J  ta t  z książki W ładysław a
t  B artoszew skiego „W arszaw -
4  *ki P ierśc ień  Ś m ierc i”,
^  m ów iący o ra n k u  17 w rze­

śn ia  1940 r. na P aw iaku .

N a polanie śm ierci „P alm i­
r y ”, opodal w si Pociecha, na 
sk ra ju  Puszczy K am pinoskiej 
stracono  w ów czaś 200 osob. 
Oto co m ów ią św iadkow ie 
tej zbrodni, cy tow ani przez 
B artoszew skiego, Józef P a ­
m ięta  i P io tr  F ijo ł, k tó rzy  
w czesnym  ran k iem  tego dnia 
poszli na grzyby.

Około godziny 9 usłyszeli 
głosy zbliżającej się grom ady 
ludzi, a potem  płacz, jęk i i 
k rzyki, kob ie t: „O Jezu, o J e ­
zu!”. P am ię ta  i F ijo ł zbliżyli 
się n a  odległość około 100 m e­
trów , głosy i k rzyk i sta ły  się 
donośniejsze.

„Przebijał ja k iś  głos prze­
m aw ia jący  do w szys tk ich , ale 
pom im o b lisk ie j odległości n ic  
zrozum ieć nie m ogli z pot o- 
du lam entow ania  kobiet. R o­
biło to w rażenie, że k toś ich 
żegna (...) R zucili się na  z ie ­
m ię  za torem  X I X  i słuchali 
co dalej będzie. K ule padały  
koło nich, lecia ły w  stronę  
Palm ir. S a lw y  w ciąż padały. 
O fiary grupam i by ły  przepro­
w adzane z sam ochodów  sto ­
jących  na szosie. W w ie lk im  
strachu  postanow ili oddalić 
się. Czołgając się w yszli na  
sio sę  w  k ie ru n ku  Pociechy i 
u jrze li dw óch żandarm ów  p il­
nu jących  w ejścia  do lasu tą  
szosą, to sam o na szosie w  
stronę Palm ir Dopiero k rą ­
żąc po lesie dotarli do sw e j 
wsi, licząc stale sa lw y. Było  
ich siedem naście. N aza ju trz  
przyszli obejrzeć m iejsce każ- 
ni. Doły, k tóre w idzie li parę 
d n i przed tem  b y ły  te ra z za ­
m askow ane ig liw iem , ja łow ­
cem , i gd yb y  k toś nie w i­
dział poprzednio  w ykopanych  
dołów  w  ty m  m iejscu , n ic  by  
rozpoznać nie m ógł".

Dziś na  tym  m iejscu  w id­
nieje  las krzyży. Fo tografię

Torunianie w Palmirach
------HALINA LIPSKA, ELŻBIETA ZAW ACK A-------

BRAT JUŻ WIE...

C m entarza-M auzoleum  P a l­
m iry  m ożna obejrzeć w książ­
ce B artoszew skiego, (Niżej na 
zdjęciu pokazujem y fra.gm ent 
tego C m entarza).

NAZWISKA ODNALEZIONE 
PO LATACH

K im  było owych 180 m ęż­
czyzn i 20 kobiet? W iadomo, 
że najm łodsza z kobiet liczy­
ła n iespełna 18 lat, w śród 
mężczyzn był 16-letni chłopiec 
stracony  w raz z ojcem , a ró w ­
nocześnie paru  70-letnich s ta r ­
ców. K opię listy  skazanych 
przez gestapo w yniosła se­
k re tn ie  pod służbow ą czap1 ą 
Ja n in a  W anda G ruszkow a, 
by ła  funkcjonariuszka  polskiej 
s traży  w ięziennej, za trudn io ­
na  na  P aw iaku . L ista  z a w o ­
ra  nazw iska, im iona i daty  
u rodzenia straconych.

W toku b ad ań  nad dzieja­
mi to ruńsk ich  organizacji 
podziem nych n a tra fiła  E. Za- 
w acka w śród tysięcy nazw isk 
straconych, um ieszczonych w  
książce B artoszew skiego, na 
k ilkanaści^  nazw isk  działaczy 
z T orunia . Je s t w śród nich 
Zygmunt Moczyński i Wanda 
Bukiewicz, jedn i z in ic ja to ­
rów  założenia to ruńsk ie j o r­
gan izacji podziem nej „B ata ­
liony Śm ierci za W olność” i 
Jadwiga Kowalska, kom en­
dan tk a  sam odzielnie d z ia ła ją ­
cej żeńskiej g rupy  „B atalio­
nów ”.

Inni rozpoznani, to toruńscy  
członlw w ie sztabu pom orsV  jj  

O rg a n iz a c ji w ojskow ej „G run ­
wald*", k tó ra  w iosną 1940 r. 
w eszła w  sk ład  Zw iązku W al­
ki Z bro jnej — A rm ia K ra jo ­
wa. Są to: Wiktor Błaszczy- 
kiewicz, ur. 11 w rześn ia  1899;

Tadeusz Jankowski, ur. 14 li­
stopada 1917; Wacław W 
niewski, ur. 20 październ ika 
1910; Antoni Jerzy Zakrzew­
ski, u r. 13 s ierpn ia  1914.

•'Jeszcze inni, to to ruńscy  
członkow ie ogólnopolskiej o r­
ganizacji w ojskow ej K O P -  
K orpus O brońców  Polski, 
w śród n ich: Alfons Zaborow­

sk i, u r..2 0  m arca  1913; Zyg­
munt Moczyński, ur. 23 s ie r­
pn ia  1871; W acław Holz, ur. 
14 w rześn ia  1914. D w aj o s ta t­
ni rów nocześnie należeli do 
B atalionów  Śm ierci. Dwie ko- 

' b ie ty  to w yżej w ym ienione 
W anda Bukiew icz, ur. 31 m a r­
ca 1887 i Jad w ig a  K ow alska, 
ur. 8 październ ika  4922.

D alsze nazw iska  to ruńsk ie , 
nie w pełni zidentyfikow .m e, 
m ogą się jeszcze znaleźć na 
liście G ruszkow ej. M imo w ia ­
rygodności dokum entu  b rzm ie­
nie nazw isk  n ie  je s t z pew ­
nością w olne od pom yłek (np. 
Zborow ski — Zaborow ski).
’ S tracen i by li a resz tow an i w 
m arcu  w w yniku  działan ia  
p row okatora , k tó ry  w śliznął 
się w kierow nictw o ..B atalio­
nów  Śm ierci za W olność”. 
W szyscy by li w ięzieni w- fo r­
cie V III. O sta tn ie  ślady  p ro ­
w adziły  do Bydgoszczy i tam  
się u rw ały .

D otychczasow e opracow an ia  
(K. C iechanow ski: „R uch opo­
ru  na  Pom orzu G dańsk im ”, 
W arszaw a 1972; J. P rzy b y łJ- 
w a: „D ziew częta to ru ń sk ie  w 
w alce z ok u p an tem ”, „S to li­
ca” 1968 n r  43; E. Zaw acka: 
„Polki to ruńsk ie  w konsp ira­
cji w ojskow ej podczaś o s ta t­
n iej w ojny”, Roczniki T o ru ń ­
skie, 1983 n r  16) podaw ały  
Bydgoszcz jako  m iejsce s tra ­
cenia. D okum ent B artoszew ­
skiego pozw ala przypuszczać, 
że sp raw ę przekazano z B yd­
goszczy do gestapo w  W ar­
szaw ie, gdzie m ieściła się j r  i -  
m enda G łów na KOP.

W łaśnie m ija  46 rocżnica 
w ydarzeń  w P a lm irach  w 
dniu  17 w rześn ia  1940 roku. 
B ra t Jadw ig i K ow alskiej, 
p rzechow ujący  osta tn i w ię­
zienny list siostry  do m atki 
z dn. 10 s ierpn ia  1940 r., na 
próżno rozpaczliw ie dociekał 
oo, gdzie i k ied y  p rzeżyw ała
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uw ięziona siostra  w  osta tn im  
m iesiącu przed śm iercią, gdzie 
leżą Je j prochy. W iadom ość 
p rzekazaną w  k a rtce  E. l e ­
w ackiej o odnalez ieniu  daty  
i m iejsca rozstrzelan ia  Jad z i 
odebrał z w ielk im  w zrusze­
niem . Wie nareszcie „gdzia 
należy choć raz złożyć kw ia­
ty  d la  ukochanej D ziuni”.

B rat Jadw ig i K ow alskiej już 
wie, a le może rodzimy in ­
nych w tedy  straconych nie 
w iedzą, że tam  w łaśnie, w  
podw arszaw skich P alm irach  
spoczyw ają ich bliscy.

APEL O ZACHOWANIE 
PAMIĘCI

P alm iry  są w Puszczy K am ­
pinoskiej, ale w T orun iu  • 
is tn ie je  dotąd b u dynek  przy 
u licy Sienkiew icza 40/42. M ie­
ściło się tam  niegdyś P a ń ­
stw ow e S em inarium  N auczy­
cielskie, w  którego Szkole 
Ćwiczeń W anda B ukiew iczów - 
na  uczyła to run iank i s taw ia ­
n ia  pierw szych liter. P otem  
pow stało w  tym  gm achu G im ­
nazjum  i L iceum  im. K ró lo­
w ej Jadw ig i. W yszło z te j 
szkoły w iele uczestniczek ru ­
chu oporu, w iele też z nich 
zginęło. Uczęszczała tam  ró w ­
nież w r. szkolnym  1935/36 
i 37/38 Jad w ig a  K ow alska, 
k tó ra  potem  b y ła  uczennicą 
H andlow ego L iceum  w  T oru ­
niu. K on tynuacją  L iceum  
H andlow ego je s t Zespół Sz.'ó ł 
Ekonom icznych przy  u licy  
G runw aldzkiej.

Może uczennice i uczniow ie 
k tó re jś ze szkół in te resu ją  
się h isto rią?  Może zechcą r a ­
chować trad y c ję ' i w skrzesić 
pam ięć sw ej dzielnej ko leżan­
ki straconej n iem al pół w ie­
ku tem u? Może znajdzie się 
jak iś „kącik pam ięci”? Zacho­
w ało  się trochę pam iątek : 
św iadectw o szkolne (bardzo 
dobre), pam iętniczek, w zru ­
szające grypsy, w iersze i’ ro ­
bótki z w ięzienia, w yblak łe  
fotografie. Ma je b ra t, m a w  
W arszaw ie Iren a  M onsiorska 
zbierająca dokum entację  z 
O kręgu Pom orskiego AK, są 
fotokopie u au to rk i te j no­
tatk i. W szystko to  m ożna 
m łodzieży udostępnić.

I jaszcze jedno: jest w T -  
run iu  ulica  Z ygm unta Mo- 
czyń; kiego, jest tab lica  przy 
ulicy K onopnickiej 15 na  frcn - 
cie domu, w  k tórym  m ieszkał 
i tw orzył. Ale Jego  prochy 
spoczyw ają w  dalek ich  P a l­
m irach. Może w arto  uzupełnić 
tablicę o datę i m iejsce roz­
strzelania. Może w czasie w y­
cieczki do W arszaw y to ruńska  
m łodiież złoży w  P alm irach  
kw ia .y  w  zadum ie nad p rze­
szłością.

Wanda
młodości.

Bukiewicz

Jadzia Kowalska

Zygmunt Moczyńsk!
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3Toruńska komendantka zginęła 
w Palmirach

§ W ojennem u pokoleniu to run ian  Jadwiga Kowalska
pow inna być postacią raczej znaną. Ryta kom endan tką  pio­
nu żeńskiego w to ruńsk im  „B atalionie śm ierc i” — jednej z  

MK pierw szych organizacji konsp iracy jnych , założonych je- 
^ l )  szcze w  g rudn iu  15139 r. Młodsi m ieszkańcy mogą znać 

tę postać z pub likacji prasow ych na tem at działalności 
je j i organizacji, k tó re j przew odziła.

N p  Pow odem , dla którego przyw ołujem y znów sylw etkę 
to ruńsk ie j kom endan tk i, sa nowo odkry te  fak ty  w  je j 
życiorysie. D otychczas przyjm ow ano, i tak  też podaw ano 
w  szeregu re lac jach  pow ojennych, że Jadw iga  K ow alska 
została zam ordow ana przez h itlerow ców  w bydgoskim  
w ięzieniu.

— Po w ieloletnich poszukiwaniach w kraju i za grani- 
ca — dow iadujem y się od Tadeusza K ow alskiego z 

NJM G dańska, b ra ta  pan i Jadw ig i — udało się wreszcie u- 
■Śp stalić, że 14 sierpnia 1940 r. została w ywieziona 7 Bydgo- 

szczy do wiezienia gestapo w Tarnowie, a następnie 9 
września 1940 r. została więźniem  Pawiaka. Tam prze- 

w f  bywała do 17 września 1940 r. W tym dniu została 
rozstrzelana w Palmirach, w 200-osobowej grupie. Było 
w niej 20 kobiet. Jadzia była w nich najmłodsza, za 

'y? m iesiąc miała skończyć 18 lat.
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Kowalska Jadw igę [ f i  22.~J9 f o )  ' k  \ ^ ' i . —

Ur# 8 październ ik©  1922 r .  w C hełm nie, córka Jena i  Wandy z 

d* K o b u siń sk ie j. W 1939 r* b y ła  u czen n icą  Liceum Handlowego w 

T oruniu, u c z e s tn ic z k ą  PWK, zamieszkała, % rodzicam i przy u l*  Wys­

p ia ń sk ieg o  20* W spółorganizatorka "Batalionów  śm ie r c i za  Wolność* 

p e łn i ła  fu n k cję  komendantki grupy ż e ń s k ie j ,  b y ła  w spółredaktorką  

g a z e tk i "Za Wolność"* A resztow ana 6 marca 1940 r .  razem z  k ilk u ­

s e t  m ieszkańcam i T oru n ia , w ięz io n a  w F o r c ie  7X23^w l ip o u  te g o ż  

roku p rzew iez io n a  do B ydgoszczy i  tam r o z s tr z e la n a  w s ie r p n iu  

1940 r* razem z fsn d ą  B ukiew icz / o s t a t n i  l i s t  do ro d zin y  s d n ia  

10 s ie r p n ia  1940 r . / .  Według r e l a c j i  w sp ó łw ięźn iarek  Kowalska i  

B ukiew icz b r a ły  "winę" na s i e b i e  i  ty lk o  one z o s t a ły  r o z s t r z e la ­

ne spośród  k i lk u d z ie s ię c iu  o s ło n k ió  "Batalionów"* W zb io ra ch  au­

to r k i znajduj© s i ę  36 fo t o k o p ii  l i s t ó w  z w ię z ie n ia  i  w ie r sz y  Ko­

w a ls k ie j ,  od n a lez io n y ch  w 1974 r« i  przekazanych p rzez  j e j  brata*
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Kowalska Jadwiga (1922-1940) uczennica, kmdt- * \ 
ka grupy żeńskiej organizacji „Batalionów Śmierci 
za Wolność” w Toruniu.

Urodzona 8 X 1922 r. w Chełmnie; córka robot­
nika Jana i Wandy z d. Kobusińskiej, zamieszkała z 
rodzicami w Toruniu ul. Wyspiańskiego 20. W 1938 
r. ukończyła 4-letnie Państwowe Gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi w Toruniu; w 1939 r. była uczen­
nicą Liceum Handlowego w Toruniu i tam uczestni­
czyła w Hufcu Licealnym PdOK (Przysposobienia 
do Obrony Kraju). Od listopada 1939 r. była współ­
organizatorką i komendantką samodzielnej żeńskiej 
grupy młodszych tajnej organizacji „Bataliony 
Śmierci za Wolność”, utworzonej przez toruńską 
młodzież szkół średnich. Założeniem programowym 
„Batalionów”, w których działały 3 piony: 2 grupy 
młodszych -  męska i żeńska oraz pion dorosłych, 

była walka z okupantem przez propagandę, sabotaż i działalność bojową. Szczególnie 
intensywnie prowadzono działalność propagandową -  wydawano pisaną na maszynie 
gazetkę o nazwie „Za Wolność”. Kowalska była współredaktorką gazetki. Wraz z ga­
zetką rozprowadzano ulotki wzywające do walki z okupantem. Żeńska grupa młod­
szych prowadziła oprócz pracy kolporterskiej działalność charytatywną, obejmującą 
pomoc dla wdów wojennych oraz dla rodzin aresztowanych i pomordowanych; opieko­
wała się także polskimi jeńcami wojennymi, więzionymi na Podgórzu w Toruniu.

Dnia 6 III 1940 r. Kowalska została zaaresztowana przez gestapo w ramach areszto­
wań trwających do kwietnia 1940 r., obejmujących około 200 członków „Batalionów” 
i innych organizacji, nieostrożnie powiązanych ze sobą. Kowalska i wielu innych zosta­
ła wydana przez członka „Batalionów” Bernarda Wiśniewskiego, który po przypadko­
wym aresztowaniu poszedł na usługi gestapo. Więziona była do lipca 1940 r. w Forcie
VIII w Toruniu, potem (z częścią innych osób) w więzieniu w Bydgoszczy. Również w 
więzieniu pełniła funkcję przywódczyni, podtrzymując więźniów na duchu, prowadziła 
w celi wspólne modlitwy (nazwana dlatego „proboszczem”). Większość więźniów ska­
zano na pobyt w obozach koncentracyjnych. Kowalska i nauczycielka toruńska Wanda 
Bukiewicz, zostały skazane przez Sondergericht w Bydgoszczy na karę śmierci, łącznie 
z członkami innych toruńskich organizacji konspiracyjnych, „Grunwaldu”, Korpusu 
Obrońców Polski (KOP). Przewieziona razem z nimi 9 września do Warszawy na Pa­
wiak (co wskazuje na powiązania z ogólnopolską organizacją konspiracyjną). Dnia 17
IX 1940 r. 17-letnia Jadwiga wraz z pozostałymi toruńskimi skazańcami została roz­
strzelana w Palmirach k. Warszawy.

SŁoir. iw w sf. H£f, ITofWn'

ItsT T u  wf 1 ^  Ż6’ K°Wa,Ska zostâa roz'strzeIana w ^y d g o szczy )' 
Słown. uczestniczek. * °  * " ° r“ '* "  Palmlra^ ,  Nowości z 19.09.1986 r„ s. 4;

W zbiorach autorki znajduje się 36 fotokopii listów, grypsów i W1erszv T ^
lezionych przez brata Tadeusza w 1974 r„ ostatni z 10 VIII 1940 r. S y d g o ^

Elżbieta Zawacka
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Kowalska Jadwiga (1922-1940), komendantka 
grupy żeńskiej toruńskiej organizacji „Bataliony 
Śmierci za Wolność”.

Na skraju Puszczy Kampinoskiej, w Palmi­
rach, w zbiorowym miejscu kaźni Polaków, 
spoczywają prochy niespełna osiemnastoletniej 
Jadwigi...

Urodziła się 8 października 1922 r. 
w Chełmnie. Rok przed wybuchem II wojny 
światowej ukończyła Państwowe Gimnazjum im.
Królowej Jadwigi w Toruniu, a w roku szkol­
nym 1938/l'939 otrzymała promocję do kl. II 
Państwowego Koedukacyjnego Liceum Han­
dlowego. Mieszkała z rodzicami, Janem i Wan­
dą z d. Kobusińską, w Toruniu przy ul. Wy­
spiańskiego 20. Już w listopadzie 1939 r. należała do grona współorganizatorek 
„Batalionów Śmierci za Wolność”, konspiracyjnej organizacji młodzieży toruń­
skich szkół średnich. Chociaż nie znamy wszystkich motywów tak czynnego 
włączenia się Jadwigi do konspiracji, to należy sądzić, iż zadecydowała o tym 
przynależność do szkolnego hufca PWK, którego aktywną członkinią była jako 
uczennica gimnazjum. Własne wyobrażenie, powinności wobec Polski terrory­
zowanej przez okupanta jasno określiła w grypsie do rodziców, przesłanym 
z Fortu VIII w Toruniu: „W dniu 13.3. rozpoczną się przesłuchania [...] Mnie na

175
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pewno nie wypuszczą [...] A choćby mieli mnie zabić, to czy nie jest słodko <-» 
i chlubnie umrzeć za Ojczyznę” (APAK, sygn.: 69/69 Pom.). Założeniem pro- X- 
gramowym „Batalionów Śmierci za Wolność”, lokalnej organizacji działającej 
w trzech pionach (dwie grupy młodszych; męska i żeńska oraz grupa dorosłych) 
były różne formy walki z okupantem; od dywersji i sabotażu po działalność 
bojową. Jadwiga została w tej organizacji komendantką samodzielnej żeńskiej 
grupy młodszych. Była także współredaktorką konspiracyjnej gazetki „Za wol­
ność”, która pisana na maszynie i rozprowadzana wraz z ulotkami instruowała 
terroryzowane przez okupanta społeczeństwo o metodach walki z wrogiem, 
dając jako przykład m.in. stosowanie biernego oporu. Żeńska grupa Jadwigi 
poza kolportażem prowadziła działalność charytatywną. Dziewczęta niosły po­
moc wdowom wojennym oraz rodzinom aresztowanych i pomordowanych. 
Opiekowały się także jeńcami wojennymi więzionymi na Podgórzu (jedna 
z dzielnic Torunia). Jadwiga została aresztowana przez gestapo 6 marca 1940 r.
Fala aresztowań, trwająca wtedy do końca kwietnia 1940 r., ogarnęła nie tylko 
prawie wszystkich członków „Batalionów Śmierci za Wolność”, ale dotknęła 
również organizacje konspiracyjne: „Grunwald” i KOP. Jadwiga była więziona 
w Forcie VIII w Toruniu. W więzieniu również odegrała rolę przywódczą. Pod­
trzymywała na duchu towarzyszki, prowadziła wspólne modlitwy. Jadwiga 
Przybyłowa, nauczycielka ucząca Jadwigę języka polskiego w gimnazjum, napi­
sała: „było to 6 lipca 1940 r. [...] na szosie bydgoskiej od strony fortów dostrze­
głam gromadę ludzi, posuwających się ku miastu. Widok ten od razu zmroził 
krew w żyłach. Wywożono z Torunia nasze dzieci, już od lutego więzione 
w fortach. Młodzież prowadzono czwórkami. Najpierw szli chłopcy, a za nimi 
dziewczęta. Kolumnę otaczali gęstym szpalerem czarni SS-mani na rowerach, 
z psami policyjnymi. Wśród wywożonych nie było jednak Jadwigi Kowalskiej 
[...] Ją jedną pozostawiono jeszcze w forcie, a po dodatkowych badaniach prze­
wieziono do Bydgoszczy” (J. Przybyłowa, Okupacja hitlerowska, Ilustrowany 
Kurier Polski 1967, nr 213, s. 6). W Bydgoszczy Sąd Specjalny (Sondergericht) 
skazał ją  na karę śmierci. Długo mniemano, iż została rozstrzelana w sierpniu 
1940 r. w Bydgoszczy. Dopiero po wieloletnich poszukiwaniach prowadzonych ; 
przez jej brata, Tadeusza" Kowalskiego, udało się wreszcie ustalić, że Jadwiga 
została wysłana 14 sierpnia 1940 r. z Bydgoszczy do więzienia gestapo w Tar­
nowie, a stamtąd przewieziono ją  na Pawiak. Dnia 17 września 1940 r. w Palmi­
rach odbyła się zbiorowa egzekucja dwustuosobowej grupy Polaków. Wśród 
dwudziestu wówczas straconych kobiet była Jadwiga, która nie skończyła jesz­
cze osiemnastu lat. Kopię listy zamordowanych w Palmirach wyniosła pod służ­
bową czapką zatrudniona na Pawiaku była funkcjonariuszka polskiej służby 
więziennej. Świadkami zbrodni byli także okoliczni mieszkańcy, którzy tego 
dnia wczesnym rankiem poszli na grzyby. Władysław Bartoszewski tak relacjo­
nuje ich opowieść: „Salwy wciąż padały. Ofiary były grupami przeprowadzane 
z samochodów stojących na szosie [...] Nazajutrz przyszliśmy obejrzeć miejsce 
kaźni. Doły były teraz zamaskowane igliwiem, jałowcem i gdyby ktoś nie wi­

dział poprzednio wykopanych dołów w tym miejscu, nic by poznać nie mógł” 
(W. Bartoszewski, Warszawski pierścień śmierci 1939-1944, Warszawa 1967, 
s. 69). W jednym z ostatnich, datowanych grypsów Jadwiga napisała: „Proszę 
jeszcze raz o przebaczenie za te kłopoty i zmartwienia, które Wam przyniosłam, 
ale postaram się z Bożą pomocą odpłacić za wszystko. Naprawdę Mimi o tym, 
co właściwie zrobiłam, nie dowiecie się nigdy (narazie). Twoja zawsze mocniej 
cię kochająca i za Tobą tęskniąca córka” (APAK sygn. 69/69 Pom.).

Elżbieta Skerska

APAK sygn. 69/69 Pom.; W. Bartoszewski, Warszawski pierścień śmierci 1939-1944, War­
szawa 1967, s. 69; K. Ciechanowski, Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939—1945, War­
szawa 1972. s. 404; J. Przybyłowa, Okupacja hitlerowska, Ilustrowany Kurier Polski 1967, nr 
213, s. 6; SBK.P, cz. 4, Toruń 1998, s. 82; Słownik uczestniczek walki..., Warszawa 1988, 
s. 206; E. Zawacka, Torunianie w Palmirach, Nowości 1986, nr 1'83; tejże, Szkice dziejów  

l wojskowej służby kobiet. Toruń 1992, s. 392. f
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Przyczynki historyczne

Elżbieta Skerska

JADWIGA KOWALSKA 
ps. „Dziunia"

„W imieniu sztabu B. S. za W. [Batalionów Śmierci za Wolność - 
E. S.] serdecznie dziękujemy za słowa pociechy i za to, że kol. 
Dziunia nie upadła na duchu, że trzymała się tak samo jak przed 
aresztowaniem. Wywieźli Jasińskiego, Dzięgielewskiego, Jasnego, 
którzy byli kierownikami Batalionów, a została tylko kol. Dziunia.
[...] Dlatego proszę w imieniu wszystkich trzymać się [...] jak do­
tychczas [...] Żegnamy się z kol. Dziunią, bo nie wiadomo, co lada 
dzień nam przyniesie [...] Prosimy nie zapomnieć o nas i od czasu 
do czasu zanieść modlitwę przed Tron Pana Boga za uzyskanie 
kiedyś Wolności.

W imieniu B. S. za W. Wiśniewski [Wacław -  E. S.]"

Fragment tego swego rodzaju testamen­
tu pochodzi z listu-grypsu napisanego 8 VII 
1940 r. w Forcie VIII w Toruniu. Skierowany 
jest do „Dziuni" -  Jadwigi Kowalskiej, wów­
czas także więźniarki, która jednak nie docze­
kała wolności, została bowiem zamordowana 
w Palmirach 17 IX 1940 r. w wieku niespełna 
osiemnastu lat... Kopię listy skazanych przez 
gestapo i rozstrzelanych wyniosła pod służ­
bową czapką, zatrudniona na Pawiaku, Janina 
W anda Gruszkowa, była funkcjonariuszka 
polskiej straży więziennej.

„Dziunia" -  Jadwiga Kowalska urodziła 
się 8 X 1922 r. w Chełmnie w rodzinie Jana 
i Wandy z d. Kobusińskiej. Była absolwentką 
Państwowego Gimnazjum im. Królowej Ja­
dwigi w Toruniu, a w roku szkolnym 1938/1939 otrzymała promocję do 
kl. II Państwowego Koedukacyjnego Liceum Handlowego w Toruniu. 
Z zachowanych świadectw wynika, że była bardzo dobrą i aktywną spo­
łecznie uczennicą. Już w gimnazjum ofiarnie zaangażowała się w szkol­
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nym hufcu Przysposobienia Wojskowego Kobiet. Kiedy z inicjatywy'' 
Tajnej Organizacji Wojskowej (Milcząca Armia, Śpiąca Armia) krypto­
nim „Grunwald" w Toruniu powstała konspiracyjna organizacja pod 
nazwą „Bataliony Śmierci za Wolność", Jadwiga w listopadzie 1939 r. 
należała do współorganizatorek „Batalionów", do których wstępowała 
młodzież toruńskich szkół średnich, dorośli, a wśród nich również na­
uczyciele. Objęła funkcję komendantki samodzielnej żeńskiej grupy 
młodszych. Była także współredaktorką konspiracyjnej gazetki pt. „Za 
wolność". Egzemplarze gazetki, pisanej na maszynie wraz z ulotkami, 
rozprowadzały dziewczęta -  podkomendne Jadwigi. Zarówno ulotki, jak 
i artykuły publikowane w konspiracyjnym pisemku, instruowały sterro­
ryzowane przez okupanta społeczeństwo Torunia o metodach walki 
z okupantem, dając jako przykłady m.in. stosowanie biernego oporu. 
Żeńska grupa Jadwigi, poza wspomnianym kolportażem, prowadziła 
także działalność charytatywną, niosąc pomoc rodzinom poszkodowa­
nych w wyniku działań wojennych. Najpierw były wśród nich rodziny 
żołnierzy polskich poległych w kampanii wrześniowej, potem dziew­
częta otoczyły opieką również rodziny aresztowanych i pomordowa­
nych w czasie terroru nasilającego się z każdym dniem hitlerowskiej 
okupacji. Grupa dziewcząt z „Batalionów" organizowała także pomoc 
dla polskich jeńców wojennych więzionych na Podgórzu.

Jadwiga Kowalska została aresztowana 6 III 1940 r. przez gestapo 
w domu swoich rodziców przy ul. Wyspiańskiego 20 w Toruniu. W akcji 
likwidującej działalność „Batalionów" zostało uwięzionych około dw u­
stu osób, a aresztowania trwające do kwietnia 1940 r. dotknęły również 
„Grunwald" i Komendę Obrońców Polski. Przyczyny tak szeroko za­
krojonych represji okupanta wobec członków rodzącej się konspiracji to­
ruńskiej są złożone, ale wiadomo, że nastąpiły one w wyniku inwigilacji
i zdrady. Jeszcze na początku lipca 1940 r. Dziunia przebywała w Forcie 
Vm w Toruniu. Świadczą o tym nie tylko listy i grypsy przesyłane do ro­
dziny i przyjaciół, ale również wspomnienia naocznych świadków wyda­
rzeń rozgrywających się w okupowanym mieście. Otóż w artykule napi­
sanym po wojnie Jadwiga Przybyłowa, nauczycielka Dziuni, wspominała: 
„Było to 6 lipca 1940 r. [...] na szosie bydgoskiej od strony fortów dostrze­
głam gromadę ludzi [...] Wywożono z Torunia nasze dzieci [...] Młodzież 
prowadzono czwórkami [...] Kolumnę otaczali gęstym szpalerem czarni 
SS-mani na rowerach z psami policyjnymi. Wśród wywożonych nie było 
jednak Jadwigi Kowalskiej". Dziunia pozostała w Forcie VIII, a po dodat­
kowych przesłuchaniach, z nieliczną grupą, przewieziono Ją do Bydgosz­
czy, gdzie Sąd Specjalny (Sondergericht) skazał Jadwigę Kowalską na 
śmierć. Najbliżsi długo sądzili, iż Dziunia została rozstrzelana w sierpniu
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1940 r. w Bydgoszczy. Prawda okazała się jednak inna i ujrzała światło 
dzienne po wielu latach. Komendantka toruńskiej organizacji konspiracyj­
nej „Bataliony Śmierci za Wolność" 14 VIII 1940 r. została z Bydgoszczy 
przewieziona do więzienia gestapo w Tarnowie, a stamtąd przetranspor­
towana na Pawiak i rozstrzelana 17 IX 1940 r. na skraju Puszczy Kampino­
skiej opodal wsi Pociecha w zbiorowej egzekucji dwustuosobowej grupy 
Polaków. W tej egzekucji zginęli także inni mieszkańcy Torunia, pierwsi 
inicjatorzy walki konspiracyjnej z okupantem na Pomorzu, a wśród nich 
między innymi Wanda Bukiewicz, Waldemar Geringer, Zygmunt Mo- 
czyński, Wacław Wiśniewski i Alfons Zaborowski.

Niezwykle wzruszająca i wstrząsająca jest lektura więziennej kore­
spondencji Jadwigi Kowalskiej do rodziny i znajomych z Fortu VIII oraz 
z więzienia Sądu Specjalnego w Bydgoszczy. Skrzętnie ukrywana przez 
matkę, po latach trafiła do Tadeusza Kowalskiego -  brata Dziuni, który 
od wielu lat poszukiwał miejsca spoczynku siostry. Listy i grypsy opi­
sujące życie uwięzionej tchną głęboką religijnością i poczuciem winy 
wobec zmartwień, których doświadczają rodzice z powodu Autorki. 
W jednym z nich Dziunia zwierza się matce: „[...] starsze Panie mnie lu­
bią i cenią, bo sama wiesz, że ja nie potrafię nikomu złego słowa [...] 
przykrego powiedzieć -  a przeciwnie pocieszyć, rozweselić. Lubią mnie, 
bo umiem się modlić -  mówią". Nieznana autorka w liście z czerwca 
1940 r. dodaje Dziuni otuchy: „[...] nie choruj i trzymaj się dzielnie [...] 
Z ostatniego listu wywnioskowałam, że bardzo cierpisz. Przyrzekam Ci 
za to specjalną modlitwę, gdyż w inny sposób nie mogę Cię pocieszyć. 
Za opiekę nad moją ukochaną Mateczką bardzo Ci dziękuję". Już w po­
czątkowym okresie pobytu w Forcie VIII napisała: „W dniu 13.3. roz­
poczną się przesłuchania [...] Mnie na pewno nie wypuszczą [...] A choć­
by mieli mnie zabić, to czy nie słodko i chlubnie umrzeć za Ojczyznę". 
W liście wysłanym z więzienia Sądu Specjalnego i opatrzonym datą
2 VIII 1940 r. wyznaje: „Moja Najdroższa Mateńko! Nie mam tu żadnej 
osoby mi tak bliskiej jak Ty moja ukochana [...], przed którą wylałabym 
całą duszę z jej cierpieniami i brakami [...] Czasem ogarnia mnie taka 
apatia, że chciałabym już raz skończyć życie..., ale gdy przypomnę sobie, 
że Ty [...] tak samo płaczesz [...] bezustannie czekasz [...], mówię sobie 
Dziuniu bądź wytrwała i ostrożna". W innym fragmencie tego samego 
listu zwierza się: „Ale nie bój się Mateńko o mnie -  ja przetrwam wszyst­
ko, dużo już wycierpiałam. Bóg wie, ile jeszcze wycierpię... Nowi przy­
chodzą i odchodzą [...] Nigdy nie płakałam, ale dziś muszę, muszę. To mi 
ulgę przynosi". Bardzo chciała żyć i do końca miała nadzieję, że ojcu po­
wiodą się starania o Jej uwolnienie. W jednym z fragmentów skierowa­
nych do ojca czytamy: „Co będzie w Twojej mocy -  rób. Gdy się nie uda,
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nie martw się, bo więcej przetrzymać umiem -  przetrwam. A to, że nie ma 
mnie w domu przynajmniej jedna gęba mniej do żarcia -  czy nie? Dlatego 
proszę się nie kosztować". Mimo tych żartobliwych słów, myśl o tym 
nurtuje Ją i wraca do niej. O zaostrzeniu wobec Niej rygorów więziennych 
czytamy w liście z 9 III 1940 r.: „Nie wolno mi iść lub jechać na pracę na 
gestapo, nie mogę iść sama na podwórze [...] z Obergestapo przyszedł 
rozkaz, że mam za ciężkie oskarżenie i obciążenie, żeby mi było wolno ru­
szać się z celi". W jednym z ostatnich, opatrzonych datą listów, napisała 
do matki: „Proszę jeszcze raz o przebaczenie za te kłopoty, które Wam 
przyniosłam, ale postaram się z Bożą pomocą odpłacić za wszystko. Na­
prawdę Mimi o tym, co właściwie zrobiłam, nie dowiecie się nigdy (na ra­
zie). Twoja zawsze mocniej cię kochająca i za Tobą tęskniąca córka".

Fundacja „Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz Wojskowej Służby Polek" 
w Toruniu, t. os.: Biernacka L., Buszewicz W., Kowalska J.; W. Bartoszewski, 
Warszawski pierścień śmierci 1939-1944, Warszawa 1967, s. 60; K. Ciechanow­
ski, Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939-1945, Warszawa 1972, s. 404; 
H. Lipska, E. Zawacka, Torunianie w Palmirach, Nowości 1986, nr 183; J. Przy- 
byłowa, Okupacja hitlerowska, Ilustrowany Kurier Polski 1967, nr 213; Słownik 
Biograficzny Konspiracji Pomorskiej 1939-1945, cz. 4, pod red. A. Zakrzewskiej 
i E. Zawackiej, Toruń 1998, s. 82; Słownik uczestniczek walki o niepodległość 
Polski 1939-1945. Poległe i  zmarłe w  okresie okupacji niemieckiej 1939-1945, 
Warszawa 1988, s. 206; Sylwetkikobiet-żołnierzy, pod red. K. Kabzińskiej, Toruń 
2003, s. 175; E. Zawacka, Szkice z  dziejów wojskowej służby kobiet, Toruń 1992, 
s. 392.

10 Biuletyn 1 /4 8 / 2005
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Zarząd Okręgu Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej w Toruniu 
Fundacja „Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej 

oraz Wojskowej Służby Polek” w Toruniu 
i V Liceum Ogólnokształcące w Toruniu

mają zaszczyt zaprosić

na uroczyste obchody

Dnia 
Polskiego Państwa Podziemnego

oraz
odsłonięcie obelisku poświęconego 

pamięci Jadwigi Kowalskiej ps. „Dziunia” 
komendantki „Batalionów Śmierci za Wolność”

w dniach 26-27 września 2005 r. 
w Toruniu

PROGRAM:

26 września (poniedziałek)

1200 -  Odsłonięcie obelisku poświęconego pamięci Jadwigi Kowalskiej (PlacKs. Stefana Wincentego 
Frelichowskiego 1): Powitanie -  Prezes Zarządu Fundacji Dorota Zawacka-Wakarecy; 
odsłonięcie obelisku -  rodzina Jadwigi Kowalskiej; poświęcenie obelisku -  Rektor 
Wyższego Seminarium Duchownego Diecezji Toruńskiej Ks. kan. dr Krzysztof 
Lewandowski

13°° — Sesja naukowa (V Liceum Ogólnokształcące w Toruniu, ul Sienkiewicza 34): Program artystyczny 
przygotowany przez uczniów V LO; Otwarcie sesji -  Dyrektor V LO Józef Wiemiewski; 
referaty: Elżbieta Skerska, „Jadwiga Kowalska ps. »Dziunia«, komendantka »Batalionów 
Śmierci za Wolność«”; prof. Stanisław Salmonowicz, „Polskie Państwo Podziemne z myślą
o przyszłości”

27 września (wtorek)

10°° — Uroczysta Msza Święta (Kościół Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, ul. Panny Marii 1)

1045 -  Przemarsz pod obelisk „Żołnierzom Armii Krajowej” i złożenie kwiatów (Plac Rapackiego)29
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„W im ieniu sz tabu  B. S. za W. (Batalionów Śm ierci za Wolność) serdecznie 
dziękujem y za słowa pociechy i za to, że kol. D ziunia nie u p ad ła  n a  d uchu , 
że trzym ała się tak  sam o ja k  przed aresztow aniem . Wywieźli Jasińsk iego , 
Dzięgielewskiego, Jasnego , którzy byli kierow nikam i Batalionów, a  zosta ła  
tylko kol. D ziunia [...]. Dlatego proszę w im ieniu w szystkich trzym ać się [...] 
ja k  dotychczas [...]. Żegnam y się z kol. D ziunią, bo nie w iadom o, co lada  dzień 
nam  przyniesie [...]. Prosim y nie zapom inać o n as  i od czasu  do czasu  zanieść 
modlitwę przed Tron P ana  Boga za uzyskanie  kiedyś Wolności.

W im ieniu B.S. za W. [Wacław W iśniewski]”

Fragm ent tego swego rodzaju  te s tam en tu  pochodzi z listu -g rypsu  
napisanego dn. 8 VII 1940 r. w Forcie VIII w Toruniu . A dresow a­
ny je s t do „Dziuni” -  Jadw igi Kowalskiej, wówczas także więzionej 
w Forcie VIII.

Jadw iga Kowalska ps. „Dziunia”, kom en d an tk a  żeńskiej grupy 
toruńskiej organizacji konspiracyjnej pod nazw ą „Bataliony Śm ierci 
za W olność” urodziła  się dn. 8 X 1922 r. w Chełm nie w rodzinie 
J a n a  i W andy z d. K obusińskiej. Była absolw entką Państwowego 
G im nazjum  im. Królowej Jadw igi w Toruniu , a  w roku  szkolnym  
1 9 3 8 /1939  otrzym ała prom ocję do kl. II Państwowego K oedukacyj­
nego Liceum Handlowego w Toruniu . Z zachow anych dokum entów  
w ynika, iż była bardzo dobrą i ak tyw ną społecznie uczenn icą  i już  
w gim nazjum  ofiarnie zaangażow ała się w działalność szkolnego 
hufca Przysposobienia Wojskowego Kobiet. W listopadzie 1939 r. 
Jadw iga należała  do w spółorganizatorek konspiracyjnej organizacji 
to ruńskiej pod nazw ą „Bataliony Śm ierci za W olność”, do której 
w stępow ała młodzież szkół średn ich , dorośli, a  w śród n ich  także 
nauczyciele. Założeniem  program owym  organizacji były różne formy 
walki z okupantem ; od dywersji i sabo tażu  po działalność bojową. 
Jadw iga objęła funkcję kom endantk i sam odzielnej żeńskiej grupy 
m łodszych. Była również w spółredak torką konspiracyjnej gazetki 
pt. „Za w olność”, k tó ra  p isan a  n a  m aszynie i rozprow adzana wraz 
z u lo tkam i wzywała sterroryzow ane przez o k u p an ta  społeczeństw o 
T orunia do walki, in struow ała  o m etodach  tej walki, dając  między 
innym i przykłady tzw. biernego oporu. Dziewczęta z grupy Jadw igi, 
poza kolportażem , prowadziły działalność charytatyw ną, niosąc po­
moc rodzinom  aresztow anych i pom ordow anych oraz rodzinom  żoł-
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Af>
nierzy polskich poległych w kam panii wrześniowej. Opiekowały się 
także polskim i żołnierzam i -  jeńcam i wojennym i więzionymi n a  
Podgórzu.

Jadw iga Kowalska zosta ła  aresztow ana dn. 6 III 1940 r. przez 
gestapo w dom u swoich rodziców przy ul. W yspiańskiego 20 w T oru­
niu. W akcji likwidującej działalność „Batalionów Śm ierci za W olność” 
zostało uwięzionych wówczas około dw u stu  osób, a  aresztow ania  
trw ające do końca kw ietnia 1940 r. dotknęły również organizację
o kryptonim ie „G runw ald”, Komendę Obrońców Polski, Związek 
Walki Zbrojnej. Przyczyny tak  szeroko zakrojonych represji o k u p an ta  
wobec członków rodzącej się toruńskiej konspiracji są  złożone, ale 
wiadomo, że nastąp iły  w w yniku n ieprzestrzegania przez młodzież 
zasad  konspiracji, inwigilacji gestapo i zdrady.

Jeszcze w lipcu 1940 r. „D ziunia” przebyw ała w Forcie VIII. Jadw iga 
Przybyłowa, nauczycielka Jadw igi i naoczny św iadek w ydarzeń 
rozgrywających się w okupow anym  Toruniu , w powojennym  artykule 
w spom inała: „Było to 6 lipca 1940 r. [...] n a  szosie bydgoskiej od 
strony fortów dostrzegłam  grom adę ludzi [...] Wywożono z T orunia  
nasze dzieci [...] Młodzież prow adzono czwórkam i [...] Kolum nę o ta ­
czali gęstym  szpalerem  czarni SS-m ani n a  row erach z psam i policyj­
nymi. W śród wywożonych nie było Jadw igi Kowalskiej”.

„Dziunia” pozostała  w Forcie VIII, a  po dodatkow ych p rzesłu ch a­
niach, z nieliczną g rupą  więźniów, przewieziono J ą  do Bydgoszczy, 
gdzie Sąd Specjalny skazał Jadw igę Kowalską n a  śm ierć. Najbliżsi 
długo sądzili, iż zosta ła  rozstrzelana w sierpn iu  1940 r. w Bydgosz­
czy. Praw da okazała się jed n ak  in n a  i u jrza ła  światło dzienne po wie­
lu  latach . K om endantka toruńskiej organizacji konspiracyjnej „Bata­
liony Śmierci za W olność” dn. 14 VIII 1940 r. zosta ła  z Bydgoszczy 
przewieziona do więzienia gestapo w Tarnowie, a  s tam tąd  p rze tran s­
portow ana n a  Pawiak i rozstrzelana 17 IX 1940 r. n a  sk ra ju  Puszczy 
Kampinoskiej opodal wsi Pociecha w zbiorowej egzekucji d w u stuoso ­
bowej grupy Polaków. Z ostała  zam ordow ana przez o k u p an ta  w w ieku 
niespełna  o siem nastu  lat...

W tej egzekucji zginęli także inni m ieszkańcy Torunia, pierwsi 
inicjatorzy walki konspiracyjnej z okupantem , między innym i 
W anda Bukiewicz, W aldem ar Geringer, Zygm unt M oczyński, Alfons 
Zaborowski.
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41
Kopię listy zam ordow anych w Palm irach w yniosła pod służbow ą 

czapką zatru d n io n a  n a  Paw iaku była funkcjonariuszka  polskiej s łuż­
by w ięziennej.

Niezwykle w zruszająca i w strząsa jąca  je s t lek tu ra  więziennej ko­
respondencji Jadw igi Kowalskiej do rodziny i znajom ych pisanej 
z Fortu  VIII oraz z w ięzienia S ądu  Specjalnego w Bydgoszczy. Listy 
i grypsy tc h n ą  głęboką religijnością i poczuciem  winy wobec rodzi­
ców, którzy dośw iadczają zm artw ień z powodu ich Autorki. W jednym  
z nich „Dziunia” zwierza się m atce: „Starsze Panie m nie lub ią  i cenią, 
bo sam a wiesz, że ja  nie potrafię n ikom u złego słowa [...] przykrego 
powiedzieć -  a  przeciwnie pocieszyć, rozweselić. Lubią m nie, bo 
um iem  się modlić -  mówią”. J u ż  w początkowym  okresie pobytu  
w Forcie VIII nap isała : „W d n iu  13.3. rozpoczną się p rzesłu ch an ia  [...] 
Mnie n a  pewno nie w ypuszczą [...] A choćby mieli m nie zabić, to czy 
nie słodko i ch lubnie um rzeć za Ojczyznę”. O zaostrzeniu  wobec Niej 
rygorów w ięziennych czytam y w liście z 9 III 1940 r.: „Nie wolno mi 
iść lub jechać  n a  pracę n a  gestapo, nie mogę iść sam a  n a  podwórze 
[...] przeszedł rozkaz, że m am  za ciężkie oskarżenie i obciążenie, żeby 
mi było wolno ruszać  się z celi”. W jednym  z osta tn ich , opatrzonych 
d a tą  listów, n ap isa ła  do m atki: „Proszę jeszcze raz o przebaczenie za 
te kłopoty, które Wam przyniosłam , ale po sta ram  się z Bożą pom ocą 
odpłacić za wszystko. N aprawdę Mimi o tym , co właściwie zrobiłam , 
nie dowiecie się nigdy (na razie). Twoja zawsze mocniej Cię kochająca
i za Tobą tęsk n iąca  córka”.

Fundacja „Archiwum i Muzeum Pomorskie AK oraz Wojskowej Służby Polek” 
w T oruniu , t. os.: B iernacka L., Bukiewicz W., Kowalska J .;  W. B artoszew ­
ski, W arszaw ski pierścień śmierci 1939-1944, W arszaw a 1967, s. 60; 
K. C iechanow ski, Ruch oporu na Pomorzu G dańskim  1939-1945 , W arsza­
w a 1972, s. 404; H. Lipska, E. Zaw acka, Torunianie w  Palmirach, Nowości 
1986, n r  183; J .  Przybyłowa, Okupacja hitlerowska, Ilustrow any K urier 
Polski 1967, n r  213; Słow nik biograficzny konspiracji pom orskiej 1939-  
-1945 , cz. 4, pod red. A. Zakrzewskiej i E. Zawackiej, Toruń 1998, s. 82; 
Słow nik uczestn iczek w alki o niepodległość Polski 1939-1945. Poległe 
i zm arłe  w  okresie okupacji niemieckiej 1939-1945, W arszaw a 1988, 
s. 206; S ylw etk i kobiet-żołnierzy, pod red. K. K abzińskiej, T oruń  2003, 
s. 175; E. Zawacka, Szkice z  dziejów w ojskow ej s łu żb y  kobiet, Toruń 1992, 
s. 392.

Elżbieta Skerska
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 4 X I2003 r.

Pan
Norbert Kowalski 
ul. Bolta 6 m. 13 
78-100 Toruń

Szanowny Panie !

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej bardzo serdecznie zapraszam na kolejną 
sesję organizowaną przez naszą Fundację.

Do zaproszenia dołączam także prośbę Pani Profesor o kontakt i rozmowę z Panem 
podczas trwania sesji. Z informacji, które przekazała mi Pani Profesor wiem, iż rozmowa ma 
dotyczyć utrwalenia pamięci o śp. Jadwidze Kowalskiej.

Będziemy zobowiązanie za przyjęcie zaproszenia.

Z wyrazami szacunku i poważania ........ ...............................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A C J A
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ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

------[

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

&

f

W

Tonm 29.06.2005 r.

Pani
Krystyna Kowalska 
ul.Bednarska 23 m. 8 
80-848 Gdańsk

Szanowna Pani!

W imieniu Pani prof.Elżbiety Zawackiej i Pani Prezes Fnndacji mgr Doroty 
Zawackiej-Wakarecy uprzejmie informuję, iż dnia 27 IX br. na terenie dawnego 
Gimnazjum im.Królowej Jadwigi przy ul. Sienkiewicza odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia tablicy poświęconej pamięci wielkiej Polki, Jadwigi Kowalskiej.

Będziemy bardzo zobowiązani za obecność na uroczystości członków 
Rodziny śp. Jadwigi i przyjęcie przez Panią zaproszenia do udziału w 
uroczystości. Ojej szczegółach powiadomimy Panią w późniejszym terminie.

Serdecznie zapraszamy.

Z wyrazami szacunku i poważania

.......... ...........................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 29.06.2005 r.

Vid|* o J J j * Ł S i ,

ó z - . -k  Jo fO .

Pan
Norbert Kowalski 
ul. Bolta 6 m. 13 
87-100 Toruń

Szanowny Panie !

W imieniu Pani prof.Elżbiety Zawackiej i Pani Prezes Fundacji mgr Doroty 
Zawackiej- Wakarecy uprzejmie informuję, iż dnia 27 IX br. na terenie dawnego 
Gimnazjum im.Królowej Jadwigi przy ul. Sienkiewicza w Toruniu odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia tablicy upamiętniającej bohaterską walkę z okupantem i 
śmierć śp. Jadwigi Kowalskiej, siostry Pana.

Będziemy zaszczyceni Pana obecnością na uroczystości. O jej dokładnym 
przebiegu poinformujemy Pana w późniejszym terminie.

Serdecznie zapraszamy

......... ..........................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
■ a  B i  j ----- -

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń 8.09.2005 r.

i .

Pani
Krystyna Kowalska 
ul.Bednarska 23 m. 8 
80-848 Gdańsk

Szanowna Pani!

Pozwalam sobie, w załączeniu, przesłać zaproszenie na uroczystość 
odsłonięcia tablicy upamiętniającej bohaterską działalność i śmierć śp. Jadwigi 
Kowalskiej.

Uroczystość odbędzie się dn.26.09.br. Pani prezes Fundacji Dorota 
Zawacka-Wakarecy dn. 11.09. spotka się z Panem Norbertem Kowalskim. 
Bardzo zależy Fundacji na tym, aby tablicę odsłonił członek Rodziny 
Zamordowanej. Nie wiem, czy Pani zdecyduje się na przyjazd, ale miło byłoby 
gościć Panią na uroczystości. W czasie jednej z rozmów telefonicznych 
wspominała Pani chyba o wnuczce, która studiuje w Toruniu. Czy możemy 
prosić o umożliwienie z Nią kontaktu ?

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem............................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka

załącznik:
zaproszenie na obchody Dma Polskiego Państwa 
Podziemnego
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1 2 . 3 . # f c "
O d p i s i  „ t a .n .t o *

C

Kochana J a o u s in , T a tu s iu , Babciu i  C hłopcy.

Ni© m artw cie s i t  o ranie -  ran Bóg me nas w szy stk ich  /Z byehe

W u n iu  1 3 .3 . ro zp o czn ą  s i^  p rz e s łu c h a n ie  w noszy .a f o r c ie  -  

n ie w in n y ch , a ty ch  J e s t  dużo / s a .in .p .B e llo w a  » 22/ u a ją  wy­

p u ś c ić  z a ra z  po p rz e s łu c h u . Mnie na pewne n ie  w yp u szczą, 

a wy r a t u je  mnie s tą d  t y lk o  i.B o ż e . iam n a d z ie ję ,  że  w krótce 

s ię  ze b a e zya y . A choćby s i e l i  mnie u b i ć ,  t o ,  c zy  n ie  s ło d k o  

i  c h lu b n ie  J e s t  m r z e ć  r.a iije z y z n ę ?  Men je d n ak  n a d z ie ję  w 

lo g u , że w rócę. m ó d lc ie  s ię  za  ranie i  n as w s z y s t k ic h , Pozdrów - 

e ie  T o n ie  -  n ie c h  oo« n a p is z e , gdy b ę d zie  m ógł, a Ja k  n ie  to  

n ie c h  o tanie zaw sze p e a i^ ta , Ja k  J a  o N i® .  Co s ły c h a ć  z  b a b c ią  

/W c z y  Karowa? en i  o l  . co ro b i?  A „ c io t k i"  i o rtu n , iJlewa

i  l a n i .  b a b r a l i  u l  w G estapo: fo rs* ,, lu s t r o  od T . , p u d e rn ie zk ę , 

ró ż a n ie c , f o t k i .

i2 .3 . i* z iś  b y liu a y  ne s p a c e rz e . Ja k a  cudna pogoda! I Trochę 

aokro  -  n o g i a k.re» pończochy 1 op anki san a  woda po każdym 

s p e c e rse . P rzy  sp a n iu  „ g r y z ie *  eos a lo ip  lu b  z w ie r z ę t a .

J e s t  naa 6 2 . Ze raną H e la  C h o jn a cka  i  B r y s ie  L in o t s ie e o ,  

O s t o js k ie ,  K n o p czyk, B le m a e k e  Zelłtów ne. Dobry J e s t  nas?. 

„O piekun” .

Je d z e n ie :  i  e r . C hleba c za rn e g o , cze rstw e go  na 3 d n i na osobę

i  co  d z le u  ły ż k a  sto ło w a m argaryny, o b ia d  /1 3 ~ te /  groch  lu b  

f a s o la .

1 licn ra la  w id z te łe n  i i . 3 /

l
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K olacja  © 1 /2  6 . Sp an ie od 20-6 rano.

tśuae* j e s t  s ą  i  s t a r s z e  penie* nawet po 50 1 60 l a t .

tsslt* 13*3* j e s t  b lis k o  Tc, coraz  tu nowe. liied y  nos w ypuszczą ? . .

Kćżne p o g ło sk i to  chodzą o lo r u tt iu . l;±dźcie o s t r o ż n i  I t t t f

a ó d lo ie  s i ę  w c ią ż . l o t u - ,  Jaśni, Tadek* N o lek , B abcia  1 c i o c i a

t e ż .  Siolcd/.y t e ż .

L is t  /p r y o s /  adresowany*

KOwolski, w y sp ia rsk ieg o  20

iodetkow y a d re s :

F a l s k i ,  y e l l i e n s t r .8 4  
/  . o i©*ski

%
O ryginał u Taoeusea k ow alsk iego

c.d&usk, bednarska 29 a . 8

l &. A--eV- — ■»

<* H c rV e w 4  "  -Owł"
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„ k w ie c ie  * / ? /  1940”
£

lo ja  n a jd ro ższa  M ia ł, t a t u s iu ,  Kochana B abciu , „ d ro g ie  
c h ło p a k i” Nlumnium 1 Nerus !

Przede w szystk im  d z ię k u ję  ^ojcJroższym  i c  p a c z k i ,  s z c z e g ó ln ie  

z a  o s t a t n ie  -  n ie z m ie rn ie  u c ie szy ła m  s ię  z  ka kao , p ie rn iczk ó w  

aa n ie  T a t u ś io a i  d z ię k u ję ,  n i c i ,  szneków i  13akowców / z a  k tó r y ­

mi mino w szystko  przepadam o ra z  z a  ch le b e k  o ra z  za  ch le b e k  

obłożony i  m argarynę / o k a z a ła  s ię  w sam r a z  p o ir ^ e ln ^ , bo 

nam s  d n ia  na d z ie ń  m niej j e j  d a ją /  o ra z  m armoladę, chód b y ło  

n ie  wiem ozy z  W aszej winy n ie c a ły  s ł o i k  *  a le  to  n ie  -  j e s t  

wy ś n ie n i  t e .  w szystko  eo a i  p r z y s y ła c ie  -  ranie Was przypom ina

1 to , że  o tanie s t a le  p a m ię ta c ie  i  d b a c ie . S z c z e g ó ln ie  f o b ie ,  

n a js ło d s z a  M is i i  ty *  / z  osobna w is a ,  Se to  i  Ty K i s i /  k tó r z y  

je  c o d z ie n n ie  n o sz ą . W szystko wg s p is u  dosta łam  -  2 p ie rn iczk ó w  

brakow ało , a le  te  mogły wypa»ć. P rzysy ła m  ostatni** s  4 serw etek -

-  zo sta w c ie  j e  -  ja k  /gdy Bóg de/ wróoę sama wyk©uczę -  t y lk o  

ao&e k u p c ie  2*3 kłębków t a k ic h  samyeh n i c i ,  to  p e łą ezę  te  4 

koronką szyd e łko w ą. Uczę s ię  i  umiem ju ż  f i l e t  -  je d n ą  — 

p ie rw szą  serw etką p r z y ś lę  na p o kaz, s t a r a j c i e  s ię  choć po 

znajom ych o te  a l e i  kordonek g ru b s z y , c ie n k ą  p erłó w kę , lu b  

s p e c ja ln e  do f i l e t  -  n a j le p ie j  b ia ł e .

O mnie s ię  n ie  m artw cie -  je ste m  zdrowe d z ię k i  f ogu -

2 ra z y  na d z ie ń  w szyscy  s ię  modlimy -  j a  od p o czą tku  jestem  

„proboszczem " i  prowadzę m odlitw y w s z y s tk ic h  -  mówimy ró ż a ­

n ie c ,  nowenny i t p .  N ie z m ie rn ie  u c ie szy ła m  s ię  z  t e ;o ,  że sa  

mnie d a l i ś c i e  na mszy t.w. i  Ze s io s t r a  za  mnie s ię  m odli 

/p o zd ró w cie  J ą  o i l e  mofteeie 1 p o d z ię k u jc ie / .
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/\

l i* k i  m e d l l t s ie  pogodniIma s i ę  & losem — «aoja zd a n ie  —

Bas s o l i  Ioj»a o ło s  z  głowy n ie  epad i e  -  n ie  « » i t w i e  s i ę .

Ha ś n i e c i e  w iosna -  J e s t  cudn ie -  fy te *  oaray 1 na dsrieu 

i t a i a i t y k t  aa  daorre lu li sp acer* Na ob iad  Makaron lu b  p ęczak . 

P rossę  a M eggi, bo l e p i e j  z ty a  a ta k u je .

By lata j u t  k i lk a  razy na g esta p o  *  ten  Pan b y ł 

b.uprzejm y i  grreczn y  -  e l e  j e s z c z e  n ie  k o n iec  p rzesłu cb ó o  • 

N aszych 26 k o b ie t  i  duto sayżcirysn s y o l a ź l i  niewiadomo g d z ie ,  

To t»e f o r c ie  sp otk a łasi p .B le łk o o s k ie g o , k tóry  t s l e r d z l ,  ta  

zn a  T a tu s ia . Proszą n ie  p isa ć  do ro le  /  i  :vaer 3 , bo Jesteśm y  

na inny a  pokoju 1 tak  d o jd z ie ,  fy w sz y s tk ie  Jesteśm y przygo­

towane na podró£» a l e  k to  a ia  czy  pojedzianty -  l e p i e j  byó 

p rzygetoaan ya . ufk<» r o z p r u jc ie  *  ko&uszefc t e t  -  podoszec^ k l 

schow ał u tania. Czy Toni b y ł ? co  o ó w lł ? Ca s ły c h a ć ,  co  

ro b ią  . adok i  Rorut ? B aboia , i>siadek -  \?ujo -  znajotai -  

o s tr o ż n ie  p is a ć .

S erd eczn ie  p od row ifn la  d la  M la i, T a t i ,  Bobulka, Tadka, 

N orka, T an ia , Woja.

P .S . Kaftc Z elka  lu b  lfe le n a  / / .u n ia /  aogą t e  n i c i  f
C ałusy ad Was k o ch a ją cej D s iu n i.  C ałusy d la  B a b c i.

O ryginał u Tadeusra K ow alsklago
ffda -sk , Bednarska 23 e i.8
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„maj ? 1940*

»  0  o  * »

Kochana s i ln i t

D zięk u ję  C i sa  paosfti -  p r a s ie  s s e y s t k le  p re y sa ly  «e sw j za*  

e a r t o ś e ią .  Ł e l« iv  s i ę ,  co  mogło s ta ć  s i ę  z aoim kartonem ,

Ze b y ł imsau ber -  j e  go d a l io  ea a b e r . N ic  « le n ,  co  * tym s i ę  

s t a n ie  -  j e ś l i  ten  l i s t  otrzym asz n a p isz  przy je d z e n ia  -  j e  

t e  t« e  k a r tk i maa. hądi bardzo o str o żn o  -  bo e i e s z  czyn  to

uie  g ro s . Snoją droga podzielam  C ię -  je stem  napreadg cuana 

ty lk o  ta  to tk a  a cukierkam i na p ó ł rozd arta  -  a le  ś e .* n t o n i ,  

do k tórego  s i ę  M d lę  o t e  p a czk i m  ma t e  l i s t y  e  o p ie c e .

C ieszy  s i ę ,  *e j e s t e ś c i e  z d r o e i -  wiadomość o Idku śm ie  

z a sk o c z y ła . Czy m domu n ie  ma żadnych l i s t ó n  do mnie ?

Toni n ie  b y ł ? Co ro b i Dabcia ? Ee mną krucho ~  je d n o , fte 

jestem  zd r o se  -  n ie  n ic  sc h u d ła a , j e d z e n ie  to r to a a  -  makaron 

i  pęczak na zm ianę. Bez paczek bym nujnrła. A le p ro szę  by.s 

s i ę  bardzo n ie  n y k o sz to n y ca ła  -  «y m acie s o b ie  p rzeze  mnie 

od u s t  edejm oeoć. J e ś l i  Wam to  n ie  sz k o d z i m a te r ia ln ie  

p r z y sy ła j  jak  d o ty c h c z a s .

M ódlcie s i ę  za  śm ie  -  bo ty lk o  fidg mnie « y r a tu je  -  pod tym 

ttz^ lędea ze  mm* ź l e .  Co z :c ie  sanem ? Bóg ezu n e . F o z d r .l  c a łu ję  

V (» ja k  mogę n a js e r d e c z n ie j  *  co  s ły c h a ć ,  

n a sza  K ochająca L z iu n ia

O ryginał o Tadeusza K eea lk iego
Gdadsk, Bednarska 23 m.8
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Odpisy

l i s t ó w  /gryp sd W  A l f o n s a .......... do J a d w ig i K ow alsk iej

/b e z  u w zg lęd n ien ia  -błędów o r to g r a f ic z n y c h /
..Aą̂wni
jLlUv- fo r  tai d . i .V .1 9 4 0

f V  ̂

wroga Jadwigo I 

POtwierdeaci odbiór twego św is tk a , prssprafzam  za w yrażen iu , 

a l e  trudno j e s t  fa k t ,  że  b y ła ś  na mnie co ś  z ł a .  -  iJa co n ic  

wiem, »ogę  so b ie  ty lk o  p rzy p u szcza ć , że  m g ł  C iv sdeaerwowaó 

r ój o s t a t n i  l i s t ,  k tóry  do C ie b ie  p ls a łe ia , a lb o  k to ś  Ci co ś  

nagadał -  bo in a c z e j  tw  j  gniew n ie  ffiogę s o b ie  w ytłum aczyć, 

ae a l e  po pewny® c z a s ie  z r o b iła ś  znowu in n ą  ® inę, w e s e ls z ą  

z czego w n iosk u ję , że ju ż  Ci z ło ś ć  rainęła -  n ie  będą s i ę  d łu go  

nad tyra tcnatera rozw od ził -  przypuszczam , że  sprawy t e  z a ła t w i-  

my u s t n ie .  Jadw igo! ja k a ś nadziem ska, nadprzyrodzona s i ł a  każ© 

rai si% b l i ż e j  tob ą  za in te r e so w a ć , n ie  wiem e sy  dobrze czy n i c ,  

iem ty lk o ,  że  s. e łn iam  obowiązek ©ego se r e a  / s e r c e ,  k tó r e  

tak  jak  ż o łn ie r z  na w o jn ie /  w pierwszy® r z ę d z ie  za p y tu ję  c l  

s i ę  ozy wolno lai z tobą korespondować bo eioże c i e b i e  r o z g n ie ­

w ały to  k a r tk i ,  k tó re  j a  p isa łem  j e ż e l i  d a je sz  zgodę to  w po­

rządku; N ajd roższa  Jadw igo n ie  będę te r a z  dużo Ci p i s a ł  bo aaa  

bardzo krępujący c z a s  -  w ie sz  co o y ś lę  c z d ta s  na c ie b i e  jak ąś  

odpowiedź -  odpowiedź serd eczn ą  k tó r a  r o z w e s e li  t e  smutne i  

nudne ch w ile  -  naprawdę gdy c ie b ie  w idzę zaraz aa sercu  mi 

l e p i e j .  N ajd roższa  Jadwigo kończę /m o ie  d la  c i e b i e  t e  nudne 

pisrpo/ isoje  p is a n ie  do c ie b ie  saayła®  Ci serd eczn e  pozdros? ie -  

n ia  n igd y na c ie b ie  s i ę  n ie  gn iew ający i  zaw sze w d z ień  i  n ic y

o fo b ie  y ś lą c y  A lfo n s .
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P .S .  N ajd roższa  Jadw igot O dpisz n i  -  oraz o p is z  mt Łrochę ja k  

Aj s i ę  c z u je c ie  czy  j e s t e ś  zdrowa oraz e s y  w szyscy  i  8 » $ . sa  W. 

s i ę  c z u ją  dobrze pozdrów ic h  ode ś n ie  to ż  żeby s i t  nadal 

dobrre trzy m a li a  b ęd z ie  in  to  pam iętane -  n a p isz  im p roszę  

p ow ied zieć  tu  n ie  s ie d z ą  /f/ przede w sz y s tk in  po drów tw oich

4^ dwóch n a jm ilszy ch  -  n i  ecu »i< trzym ają d o b rze , pow iedz Jance  

z  W łocławka, ż e  n ie c h  n ie  ro zp a cza , że  p ła c z  j e j  s ły s z e l iś m y  

i  t e  j ą  b i l i  t e ż  wiemy -  p roszę  j ą  p o c ie sz y ć  od n a s  n io ch  n ie  

rozp acza  n iech  s i ę  trzy isa  d a le j  jak o  P olka  -  jak  d o ty ch cza s  . . .  

S ie d z ib y  Jadw igo w c ie isn lcy  ciała żarówka s i ę  p a l i ,  z im o  i  

i i lg o tn e  ś c ia n y , a l e  za to  g o rą ce  s e r c a  ku o jc z y z n y , k tóre  

nigdy nam n ie  z d o ła ją  o z ię b ić  -  n?a«y za  to  w y jśc ia  co d z ień  

na św ieżo  p o w ie trze  i - g o d z . przed po ład n ier i  po p o łu d n iu , 

pessino zirana i  n ie d o le g l iw o ś c l  c i a ł a  n igd y  n ie  rozpaczam y  

ty lk o  z uś&tiec *ea na u sta ch  z p o d n ies io n ą  głow ą i  spokoje®  

esc' aoy ko*, ca -  prawdopodobnie sz ta b  B .S ,z.v;;, b ę d z ie  wys lany 

do "Ba*'ta", n a jc ię ż s z e g o  w ię z ie n ia  w N iessczech -  i  tes* s i*  n ie  

p rzejm u jm y -  i ż  mamy  przed sobą c e l  -  c e l  do F . . . . .

Droga Jadw igo f

0 n a jd ro ższy  sk a r b ie  bardzo Ci d z ię k u ję  za  otrzynaną od C ie b ie  

k a r te c z k ę , k tó ra  mi n ie  isa łą  sp ra w iła  przyjem ność i  r a d o ść ,  

n ie  t y l e  ze  w zględu p i s  a ,  a l e  że  b y ła  t e  kartk a  ta  p isa n a  ręk ą  

sz la c h e tn ą  i  od se r c a ! 1I I. o ja  n a jd roższa  Jadw igo jedno b y ło  rai 

ar-utne, że  otrzym ałeś* j ą  z  opóźn ien iem  i  p rzez  3 - c i ą  o so b ę , 

P o w ie d z ia łe ś  Z dzichow i k i lk a  słćw  do s e r c a , k tó re  go mocno ude- 

■ -* ‘ r  ' v

faru ń  7 .V .4 0  r

r
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r z y ły  w * a « b ie ję w.  Gdy z a c z ę ło ś  omyta* a n ie l e  t ę  kartkę o4 

c ie b ie  zaraz na duszy mi l ż e j ,  a le ż  Ja znowu s i a ł o ś  pecha bo 

co ledwo p r z e c z y t a ł a ,  w o ła li  m l e  nu "Gestapo” i  tu  z b ó l en 

se r c a  i  łzam i aa  ochach n is z e z y łc a  twą kartką -  naprawdę w ierz  

nsi z mlUi c ?ęcią  p rzeczyta łb ym  j e s z c z e  ra z  celem  le p sz e g o  

zrozum ien ia  t r e ś c i ,  no a l e  s i ę  ©ówi trudno; N ajd roższy  m i e l e ,  

dniem i  n ecą  m yślę o to b ie  w każdej c h w ili  -  na dowód podaję  

c i  r ó j  n ie s k r y s ta l iz o ta n y  sen , k tó ry  w o zo ra jsze j nocy p rz e c h o d z ił  

e i  p rzez  m yśl, o tó ż  ś n i ło  @1 s i ę  o to b ie  bardzo dużo n ie  będą  

c i  pipa? c a ło k s z t a ł t u  snu , ze  w zględu  na t c ,  że  n ie  esa m ie jsca  -  

p ro szę  s i ę  dom yśleć -  w id z is z  Jadw igo naprawdę o T ob ie  marzę 

i  ś n ię  -  jak  w b a jce : czy  ty  r y ś l i s z ,  że  chodząc Ja obek tw oich  

drzw i ty lk o  m yślę o to b ie  «saIo, bo sk a r b ie  pragnę c i ę  zaw sze  

zobaczyć przedewszystfcim  twe k ry sz ta ło w e  oczy  oraz  twe w abiące  

u sta  z k tó ry ch  wschodzą s ło d k ie  słów ka o n a jd ro ższa  Jadw igo  

n ie  znyśl, ż e  b Jan , ta k i J e s t  fa k t  -  ty lk o  o s t a t n io  bardzo isało  

c i ę  a n ie l e  P is z e s z  n a jd r o ż sz a , ż e  wywiozą c l ę ,  p rzy p u sz-

e s a s  4# M N s y  drogą l is to w ą  s i ę  i c a n t  łą c z y ć . Tok k ied y  n a -  

d e jd z ie  ten  c ? a s t k ie d y  staniem y s o b ie  w oczy  i  powieiay k ilk a  

przyjem nych słów ? o n a jd ro ższy  sk a rb ie  p rzy jd ą  one ssoże w ten­

cza s  gdy b fd z ic r y  na w o ln o śc i -  a le  k ied y  1 cz y  Ja w ogóle  

w olność zobaczę? duży znak za <>y ta n ia .  Kochana Jadw igo kończę  

t e  k i lk a  słów  pozdrawiam c i ę  s e r d e c z n ie , z a s y ł a  c l  c a łu s a  

nigdy o to b ie  n ie  zapocinajem y A lfo n s ,

F .S , p ro szę  ml od p isać  sk a rb ie  d ru g i i  poda* -  bardzo ©1 s i ę  

podobałaś w ty© sportowym ubraniu , c z y l i  spodniach oraz Siardzo 

ła d n ie  s s ia ła ś  u łożon e w łosy* A lfo n s

W esołych św ią t  a n io łk u . Zapomniałem podziękow ać za p a c z k i,
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p roszę s i ę  n ie  kosztow ać i  ja  o tr sy n o ję  p a czk i z domu praez  

p o c z ty , bym s i ę  p o J z i e l i ł  a l e  z n aszego  pokoju n ie  wolno 

o k ru tn ie  A lfo n s

Pa pa s ło d k ie  u s ta  do zo b a czen ia  

D ow idzenia do n i łe g o  zo b a czen ia .

Kochana Jadwigo t 

S erd eczn ie  to b ie  d z ię k u ję  za pamięć w s z c z e g ó ln o ś c i  o tanie 

i  o ssych k o leg a ch  p rzez  p o ło ż e n ie  ty ch  k i lk u  zdań . Teraz d z ię ­

kuję e i  se r d e c z n ie  za p ozd row ien ia  od K lary i  T w oje. P i s z e s z ,  

że ssój o s t a t n i  l i s t  c i ę  bard*o d o tk n ą ł, ch cia łb yś: tak c h ę tn ie  

w ie d z ie ć  d la czeg o ?  D a le j  p i s z e s z ,  ż e  się za w io d ła ś  na ćm ie?  

iadaiB c i  jedno p y ta n ie  i  nu n ic  p ro szę  odp ow ied zieć: Co zna­

czy * gry pso m in ie” s i ę  z  k o l J a b ło :  i  te n  od k tó reg o  masz *k oc" . 

Tera co do sprawy P ió r k o w i i  e g o .

t tw ej s tro n y  n ie  spodziew ałem  s i ę  n igd y ta k ie g o  czyn u , ażeby  

cz ło w iek  k tćrea u  s i ę  « ó w l, te s i ę  go lu b i  i  sza n u je  d o p iero  po 

i-m le s ią e a e h  n a p is z e s z  że "P lórki"  k a z a l i  a żeb yś z a p r z e s ta ła  

■ i korespondow ać. Chcę z a ła tw ić  po  r a z  o s t a t n i  i  tob ą  

sprawę taego o s ta tn ie g o  l i s t a  / c z y l i  p o p r z e d n i/ .  P o stą p lłe ®  

w ten  sposób ponieważ z  każdej stro n y  b y łe ś  zduszony s łu ch a ć  

docinków co  de c ie b ie  poniew aż każdy lsów ił a i  że  J a d z ia

"szubra” /?/  s i ę  z  Innymi a  ja  n ie  eh eąe  być kozłem  ofiarny®  

i  Twoją o f ia r ą  byłem z suszony zareagować w ten  sp o sć b . K ie *tr®l 

moeż, że  sp ra w iło  » i  to  przy je jm o ść , bo słow a t e ,  k tó r e  p isa łem  

sp raw iły  fil s tr a sz n y  b ó l ,  że  byłem zduszony t o b ie ,  fetory koch a -

T . 8 .V I. —40 r
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t m %  kocUam 1 Lochał będę do o s t a t n ie j  c h w il i  mego ż y c ia ,  zadać 

ta k i b ó l .  Cc do uśm iecha mego to  by tera zmusz ony v  ton  sposób  

p o s tą p ić ,  bo n ie  ch cia łem  podpaść wobec in n y ch . Chyba d osk on a le  

rozu ieiesz racje p o ło ż e n ie  gdy s i ę  J e s t  miedzy obcjnii w dodatku  

1 tui/sal zazdrosnym i. P is z e s z ,  żc  n igd y  n ie  zapom nisz o  n n ie  

pozw olę so b ie  zaznaczyć pow tóre K o l.J a b ło ń sk ieg o  i  te g o  Jego­

m ościa od k tórego  masz "koc". Na tem at n ie  zapom nienia n ie  

«sa» Już n ic  do n a p isa n ia . Za dobre w yrażen ie s i ę  o sanie 1 da­

w anie dobrej o p in i i  s  c a łe g o  se r c a  c i  d z ię k u ję  i  n igd y  c i  te g o  

n ie  zapomnę. V t e j  c w i l i  n ie  J© ster w s t a n ie  Ci odpow iedzieć  

na p y ta n ie . Jak j a  za rea g u ję  po tym w szystk im , m m  w t e j  c h w ili  

głow ę w a p rzą tn tę tą  w a ż n ie jszą  sprawą /J a k  to  w ie s z / ,  le c z  bądś 

d ob rej m y ś li ,  że  gdy dobry Pan Bóg p ozw o li mi doczekać w olno­

ś c i ,  to  będziem y w inny sposób n d w iś. Tak jak  dw oje młodych  

se r c  m y śli i  d ąży . Narazi© kończę te n  może ekSJ o s t a t n i  l i s t .  

żegnam s i ę  z Tobą do c h w il le p s z y c h , n ie  upadaj na duchu* l e c z  

pokaż uśm iech , że  J e s t e ś  dobrą P o lk ą  i  za  n ią  p o t r a f is z  c i e r ­

p ie ć  . . .

Twój do śm ie r c i A lfo n s  

P *S. Sprawa co do p .I r k i  Kaszę o i  w y ja śn ić  -  Jednak Jestem  ?am- 

szony dać c i  tą  ot? powiedź co do p .I r k iI  » c z a s ie  k ied y  pracował 

ił-S za  W. -  d osta łem  od jed n ej z k o leża n ek , k tó ra  J e s t  na w ol­

n o ś c i  a d res  p.M. a żeb y  naw iązać ż n im i k o n ta k t . Lecz z d n ia  

na i iz ie ś  odkładałem  a  miałem p i l n i e j s z ą  sprawę do z a ła t w ie n ia .  

Po v.y$ aresz to w a n iu  zobaczyłem  p . lr k ę  w F o r c ie ,  ch c ia łem  p o -  

p ro stu  zap ytać s i ę  i  n ap isać  i - l l s t  w j a k ie j  sp raw ie  ona z r o -  

Iz ln ą  s i e d z i  i  z  j a k i e j  s tro n y  b y ł k on tak t -  po d ru g ie  r z e c z  

zaimponowała mi J e j  odwaga na G estapo Jak byłem a  ona t e ż  b y ła
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1 ja k iś  urzędnik p y ta ł s i ę  J e j czy  n ie  Rft co w i w o e  -  a  ona 

©dpot źe  ma wyjąć Jai co  j e s t  -  naco on s i ę  s t r a s z n ie  ob u rzy ł 

i  zab ra ł c o fk ę  i - s z y  raz w id z ia łe ś  odwagę t a k ie j  m łodej k o b ie ­

ty  -  w id z is z  i  w t e j  spraw ie p is a ć  c h c ia ł e ś  to  z a ła tw ić  p rzez  

Gór: bo znany s i ę  od m łod ości -  a ty  zaraz daw ałaś mi szp rycy  

do p i c i a  -  w innyr; s ło w ie  zn a czen ia

A l f o n s

Załączam sw oje u znan ie d la  l i s t u  k o le g i  W iśn iow skiego W acłi

A lfo n s

LISI -  022211A 8*¥J J .4 0

ffezystkim  i  d la  w sz y stk ic h  kobs n aszych  o s t a t n ie  słow a  "Wszystko 

d la  ojczyzny* słow a wyp w iedziano ftuDuńskiego przywódcy nowej 

fiumunii przed r o z s tr z e la n ie ©  p rzez żandarmów fcmr.ućskiej gw ard ii 

w roku 1938 -  nazw isko przywódcy K oneriusz Kodreano -  z a i s t e  t e  

sasse słow a u s ły s z ą  i  od nas P rusacy w c h w ili  s ta w ia n ia  nas pod 

lip^i aby dokonać nad nami wyrok -  wyroku śm ie r c i -  z uśmiechem  

na u sta ch  pójdziem y sp o k o jn ie  aby z  rąk wroga otrzymać k u lę ,  

k u li  k tóra  zada nais śm ie r te ln y  c i o s ,  raz  t$ lk o  umrzeć nożna 

1 to  t y l i  o j e s t  w ic h  M o cy ... * y c ie  to  v/alka a  w ię c e j  n ic  

a  jednał; waro żyć -  my P o la cy  od za ra n ia  h i s t o r i i  n a sz e j p r z e -  

chodzimy zaw sze smutny pamięć a l e  zarazem p o n o s iliśm y  orężn e  

zw ycięstw a -  z n ik im  z nuszyh sąsiad ów  t y l e  n ie  o la liś m y  walk  

orężnych jak  z "ger sianem" german odw ieczny \vrdg n a s z , odwieczny  

n ap astn ik  na n a szą  kochaną z iem ię  zaw sze w y c ią g a ł Jako olbrzym i 

snofc pazury po n a szą  z iem ię  aby zagarnąć d la  sw o ich  k o lo n is tó w ,  

g d z ie  p o s ta ła  sto p a  s to p a  germańska to  1 tam p o w sta ła  b ru ta ln a
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i  sroga  a sy m ila c ja  lu d n o śc i s ło w ia ń sk ie j  1 do d z i s i a j  u tr z y ­

maliśmy s i ę  jako  P o la cy  wywodzący się ze  S łow ian a  chw ilow a  

n ie d o la  ni o z n is /e z y  nas i  n ic  z a ła a ic  nas na duchu, bo czy®  

prędzej czy p ó ź n ie j  odw ieczny nas* "wróg german" z o s ta n ie  

p o b ity  i  s a i s c z o a ?  a  w c h w il i  t e j  z a ś w ie c i nam ju trzen k a  wol­

n o ś c i -  wymaga to  o f i a r ,  n ie  p ierw szy  1 n ie  o r ta tn i  g ir ą c  bę­

dziemy ku chw ale O jczyzny -  bo ty lk o  p rzez  trupów zerwiemy 

s i ę  do sca lo n eg o  a taku  i  z całym  impetem zebrany c i  s i ł  zadamy 

o s ta te c z n y  c io s  p o tęd ze  germ ańskiej -  n ie  na próżno armia nasza  

zn ajd u je  s i ę  po za granicam i Państwa P o lsk ie g o  -  jak .te sław ne  

są  b o je  ż o łn ie r z y  n aszych  na obcych teren a ch  i  te r a z  zdarzą  

swój egzamin wobec sp o łeczeń stw a  P o ls k ie g o , Na a r e n ie  m iędzy­

narodowej w yb ija  god zin a  sp r a w ie d liw o śc i w ybija  tym tym razem 

i  p ań ć o n ia  niem iec n.sd światem  -  n ien cy  o s ią g n ę l i  kulm ina­

cyjny punkt swej p o tv g i ,  z b l iż a  s i ę  k o n iec  "mrzonek* o zapano­

waniu nad i.uropą p . i l i t  naród n iem ieck i c ię ż k o  b ęd z ie  pokutonał 

za wybryki swych sca lo n y ch  przywódców, k tó rzy  zo sta n ą  p o b ic i  

iw śeb i  z r e s ;  tk ą  swej arm ii u c iek n ą  do Ł lranderburgii. Tak 

o to  k o n iec  n ie m ie c k ie j  p o tę g i -  a  tym sar  yir u b l iż e n ie  s i ę  s ł o ­

neczka w o ln ośc i ku iifua -  wolakom* P o lsk a  to  matka n a sz a , d la  

n ie j  g inąó to n ajw ięk szy  z a s z c z y t  d la  j e j  synów, 

k o n iec

A lfo n s

O ryg in a ły  u Tadeusza K ow alskiego

G d  a s !  ,  l i e d n a r s k a  2 3  m . 8
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„ e s e r s i t e  2 9 4 0 ”  | |

lo ja  K ajdroftsza M ini ł

i - s iś  po sp a cerze  s id c r ę c iio  s l  s i ę  «  g l o s i e  1 sp ad łan  de «o«y 

1 do kanału -  z  b i ł  aa kolano 1 ob ojczyk  1 p a le c  -  a l e  to  n ie  -  

p r z y ś l i j  ml ty lk o  © lejek  aa  o p a la n ie  la b  krem /dufce pudełko — 

schować tro szk ę  J a k ie ś  p r o s z k i /  *  d s l ś  b y ła  s ie je  sym p atia  •  

C ału ję  1 p e sd ra s ia n  s ł o t ą  MLsi, T s to lk a , Babcię M olika  

1 le n ia  i  s s z y s t k le h .

ła s z a  d z iu n ia

M .  Prędko proszą  srep ero sa ć  p a n to fe lk i  I r k i 1 a o j e  p r z y s ła ć  *  
tych  t a ,  b ia ły c h  t o  szk o d a . S s la fr o k  te *  sa r o s  p r z y s ła ć  
pe zrep ero o a n iu . C ału ję D z iu n ia
prędko n ie  będę vs dema -  ai<Sdłcie s i ę

v
Ba odw rocie k a r tk i t r e ś ć  S ie r s z a  lo b  p io se n k i

n ap isan a  przez. <I«i£esalsk4» s e s e s n ie j  s  z e s z y c ie  na k tó reg o

k a r tce  n a p is a ła  pasyfrazy l i s t ,

o r y g in a ł o Tndeostte Kowalskieg©
Odaósk, Bednarska 23 m .8 .
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„ c z e r n ie c  ? 1940*

a śjlA s

kochana tE iu n iu  !

Jce 2 l i ś c i k i  bardzo C l d z ię k u ję ,  zarazea  przepiaszana C lę ,  

że tak  długo do C ie b ie  n ic  n ic  n ap isa łam . A le m szę  s i ę  

s  teg o  porodu u n le s ln a ić ,  bo aa@ naprawdę tak mato c z a su ,  

a le  t e  S m inut zawsze powinno s i ę  z n a le ź ć . Kochana iz i tm iu  

a o s t a t n ia  l i ż c i e  p is a ła * ,  to  s i ę  n ie z b y t  dobrze c z u je s z ,  

a le  ty lk o  n ie  choruj 1 tr s y a a j  s i ę  d z i e l n i e ,  bo choroba  

to  j e s t  n a jgorsza*  t  tego  o s ta tn ie g o  l i s t u  wywnioskowałam, 

t e  bardzo c i e r p i s z ,  irsyrzek ats C i s a  to  sp e c ja ln ą  a o d l i t e ę ,  

g d y i w inny sp osób  n ie  nogę C ię p o c ie s z y ć , a n i p r z y n ie ść  Cl 

p oaoc. s i ę a  w sp ó ln ie  b ęd sleay  Boga p r o s ić  o p o c ie s z e n ie  d la  

duszy 1 o wytrwanie sa  op iek ę nad stoją ukochaną aa teczk *  

bardzo Ci d ? ię k o ję .  Z tego  >©aodu, Se tak  a a ie c l e  o o b ie  e z e s  

u rozm aicić bardzo s i ę  c ie s z ę  gdy4 p rzez to  za p ew n ic ie  choć  

chwilowo o w sz y stk ic h  tro sk a c h . Prossi-, C lę iz iu n in  jc  l i  

masz te  p r z y ś l i j  a l  s s ą  fo t o g r a f ię *  a  j e t e l i  j e j  n ie  a a a s ,  

to  o p is z  jak  w y g lą d a sz , £ebya choć o l a ł a  p o ję c ie  jak  ło j e  

„ s io s  trzy  czka** w ygląda. J u tro  n a p isz ę  o b s z e r n ie js z y  l i s t  

/ o  i l e  wda s i ę  teg o  o<fdatV. B# *?as najw ytezy i ś ć  no f o r t y .  

Z ałączaa  serd eczn e  pozd row ien ia  d la  C ie b ie  kochana b z iu n lu  

od C esi a n i , A lfo n sa  1 L u s i.

P .S , P ło sz ę  C lę ftoch.j z in n iu  n ie  pracjsiuj s H  ty a i  koleżankam i 
i  p r z y ja c ió łk a m i, g d y t a a ło  J e s t  lo d z i  t  Bk i  eh , k tó rzy  
nogą sro ztta ieó  b ó l 1 c ie r p ie n ia  c /ic m ie k a .

o r y g in a ł u Tadea&ss k ow alsk iego

O d a a s k ,  B e d n a r s k a  2 3  a . 8
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„ c z e r n ie c  ??1940*

M V/lK

Kochana „Siestrajfo% kon U l m i u  t

b z ię k u ję  C l aa d łu g i l i s t ,  «  który© o p is a ła ś  ml ja k  e y g lą d a a z .

C h c i . ' łR 3 C l  n a p is a ć  H a t  i  sobotę c le  p o je c h a ła ś  po s o ją  po

s io s tr z y c z k ę  J o lę  /k tó r a  ra cu je  od pół roku na « s i  1 ma 

l a t  15-^ 019/ ,  k tó rą  z e  sobą p r z y e io z łe n .

M  s i a ł a  te r a s  troobę r a ź n ie j  no 1 ś m ie j pracy* bo p rzed  t f t  

n io  a o g ła a  a ię  o b ro b ić .

Posłotaia .jimmei d i i ś  k i lk a  fo te k  t  n a sz e j  a a jó t k i  /mam lob  

z i e l e  e i ę e e j /  e i ę c  p r z y jr z y j  s i *  im, a  Jaka C i s i ę  b ęd z ie  

n a jb a r d z ie j  podobać ta  n a p isz  to  C l j ą  p r z y ś lę  na p a a ią tk ę  

n a sz e j  p r z y ja ź n i. Jak b ę d z ie s z  t e  f o t k i  og ląd ać to  b ę d z ie s z  

a ię  napeeno tę s k n ić  za tą  w o ln ośc ią*  k tó r a  j o s t  n ieo cen io n y *  

sk arb ca , n ie  k tó r a  n ie d łu g o  pow róci, w ten czas w yk orzystasz  

Ją w lou $  praoda ? Czasem j a  tak  o y ś l ę ,  *e to  softe w y jd z ie  

na d ob re, że wy e  tych  fo r ta c h  s i e d z i c i e ,  a lo  Bóg s i o  jed en  

Jak to  J e s t .  te r a z  będą C i c z ę ś c i e j  p isa ć  bo będą s i a ł a  

« i$ c e j  c z a su .

Ne d z iś  dosyć bo z b l i t a  s i ę  p ó łn oc oczy s i ę  k le j ą ,  fyo

b a r u z ie j  k ie d y  p om yślą , Ze o 4 - t e J  trze b a  o s ta ć  1 p ra ć .

Załączam jak  n a js e r d e c z n ie j s z e  p ozdrow ien ia  d la  C ie b ie  kochana 
!>zluniu od J o l i ,  C o s i,  Mani /k tó r z y  Ju t dawno śpią/ i  od L usi

P .S . N a p isa ła a  ten  l i s t  o n ie d z ie l ę  a d o p iero  d z iś  go d a ję .

Mogę e lę o  a o b le  C lę oyob raz ić

O ryginał a  Tadeusza S o o a lsk le g o

C d a u s k ,  B e d n a r s k a  2 3  a * .8 .
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b si& le  s i ę  to  
d n iu  8 . V II•1940 w Toruniu

• ( , M
L ziu n la  !

la  i  on i u e o łe f o  sztab u  B .s .z a  . /  r ta l io n y  W ie r c i  

za  Wolność -  przyp.T.SC ./ s e r d e e ś n ie  dzlęknjem y z«  słow a  

p ociech y  1 s a  t o ,  t e  K o l.L z iu n la  a le  upadło na duchu, że 

trzy  ję ła  s i ę  tau sarao jak  prsed  aresztow aniem . N ie  wlatieao 

osy sprana n a sz a  p ó jd z ie  pod są d , bo nas z u p e łn ie  r o z b i l i .  

W yw ieźli J e a ia s k le g o ,  D s ię g le le w sk ie g o  1 J a sn eg o , k tórzy  

b y l i  kierow nikam i B ata lion ów # e  z o s t a ła  ty lk o  k o l.D z iu n ia .

Więo z teg o  wnioskujem y, że z d a je  s i ę  mamy w yroki z  góry 

w yznaczone. Hrosz<* s i ę  tysi n ie  przejmować 1 n ie  t r a c ić  w iary  

w Boga i  ducha w le p s z e  J u tr o , bo o I l e  zapomnimy o tym oe  

J e s t  nam n a jd ro ższo  n ie  będziem y s i ę  w l i  nazywać dobrymi 

P o la k a a i. N ie  dziwimy s i ę  Wam 11 J e s t  lian sa u tn e  po o d je ć d z lo  

Waszych k o leża n ek , bo na nas to *  w p ierw szy  d z ień  sm utnie  

to  p o d s le ła to .  Lecz zd ąży liśm y s i ę  o trzą sn ą ć  g tego*  m yśląc  

s t a l e  o tym d la  j a k ie j  sprawy musimy c ie r p i e ć .  D la teg o  p roszę  

w im ien iu  w sz y stk ic h  trzymać s i ę  nadal tak  same Jak d o ty ch cza s , 

a dobry Pan Bóg napewno nas n ie  e p n śc l i  o d z i e l i  nem s i l  1 aooy 

do wytrzym ania teg o  w sz y stk ieg o  co nas J e sz c z e  cz e k a .

Żegnamy s i ę  w k e l.D z iu n ią  bo n ie  wiadomo co  la d a  d z ień  nam przy­

n i e s i e .  tamy ty lk o  Jrdną p ro śb ę , proszę n ie  upaść na duchu i  

w iarę w Boga. A zarazem prosim y n ie  zapomnieć o nas i  od cza su  

do cza su  z a n ie ś ć  ja k ą ś  m odlitw ę p rsed  Tron Pana Boga z a  u zy sk a -
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n ic  k ied y ś u o in o ^ o i.

. Im ieniu  .S .s n  . 
f lŚ B lM I k i

P«S, L riu n in  p roseę  uprae Jiaie p esd ro o ić  »©ją s e tk ę  ode nsnie

i  p e s ie d s ie ć  t e  Konsze i  n a z ę d s ie  będę a y ś lf* ii przy n ie b ,  

i  n ie  a e  s i ę  <aar t a ić  o m nie, bo a n ie  Ju t a b so lu tn ie  na  

nicz© a n ie  z a le ż y .  M iśn ień sk i

Oj

o r y p ia o t u Tadeusza K onałBklege

Gdańsk, Eedaarska 23 a .  8

\
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soje  K a jd r o issa  Metetiko t CsuJ^ s i ę  d z iś  n ie z b y t

pod względem humoru -  n ie  nora to  żatiuoj osoby oni tak  b l i s k i e j  

Jak f f  M j a  ukochana, p iaetf k tó r ą  rasgtsbyia w ylać to  « a a y s tk e t 

co  c z u ję  i  m yślę -  przed k tó rą  w ylalaby a c a łą  moją duszę -  

? J e j  c ie r p ie n i& a i i  t r a k c j i  *  „ ie s  chyba same d ob rze , że >adna

radość n ie  zasp ok o i bólu  w ew nętrznego, bo padoać ta  j e s t  ty lk o  

zew nętrzna lu b  p rzejśc iow a*  fteau ataan le s t o j ą  mi przed  oczyma

mii aabt "śsaon and iu  m usst h ie r  s l t z e n *  -  i  d ru ^ l, na wspom­

n ie n ie  k tó reg o  o g a rn ia  mnie ogromna tę sk n o ta  -  owa n ie d z ie la ,  

gdy w id z ia ł  cc® C ie b ie  -  io ja  l kochana nad w szystk o  i i a i *

Ka to  przypomina a i  s i ę  t o ,  że  zrob iłam  ź l e ,  ż e  C ie b ie  s i ę  

n ie  porozumiałem i  n ie  p o r a d ę lia n , że  ukrywałam przed to b ą  

w szy stk o . Czasem o g a rn ia  mnie taka a p a t ia ,  że  chcia łabym  j u t  

raz skończyć ż y c i e . . .  ?;le gdy przypomnę s o b ie ,  że  ty  tam 

w demu za mną tak sa a *  p ła c z e s z  i  t ę s k n is z  jak  j a ,  że  1 ff 

na m ele b ezu sta n n ie  czek a sz  i  p r o s is z  Doga o powrót -  mówię 

s o b ie  D ziun iu  ! b ąd i w ytrw ała i  rozsąd n a . u s is *  &ateukę zoba­

czyć , m u sisz  yć  choćby d la  N ie j  i  d la  B a b e l, bo wiem, że 

B abcia  bardzo e i e r p i .

S p otyk ają  mnie tu  ja k  1 w szęd z ie  1 zaw ze  p rzy k ro śc i z e  w zglę­

du d la  mnie n a jg o rszeg o  -  r o z m ie s z  w ygląd zew nętrzny i  o czy .

M atciko, gdy Bóg d a , że  wróc^ -  dom s o b ie  zr o b ić  o p era c ję  -  

choć będą ryzykować -  n ie  pojm ujesz M ia ł, jak  to  c ię ż k o  -  a le  

j a  mój b ó l o fiarow u ją  Bogu za  me grzechy 1 za  le p s z ą  p r z y sz ło ść  

i  za powrót do U’o s .  N ie  wiem czy to  b ę d z ie  prędko, czy  późno 

czy  s a  rek , czy  s a  dwa, ozy z a  w ię c e j .  Upływa 6 . V I I I .  j i*  5 a i e s . -  

zaczyn a  s i ę  0 - ty  m ie s ią c  — a le  J a , Jck ż y ła ś  bez n a d z ie i  z w o i-
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n ia n ia  tok ż y ję  vs t e j  n iep ew n o^ oi. ieby  Już r e s  dostałam  tsyrok, 

de pojadą do obozu k o tie ., zgodziłabym  s i ę  c h ę tn ie ,  bo w ie d z ia ­

ło b y ś , to  odbywam k a r , ,  bo te r o ? , to  J e m e z e  n ie  J e s t  po wyro­

ku -  z r e s z tą  n ie  wiem.

Czek on i i . Y i n ,  na M— m i t  przedpołudniom  m  dobra w ie ś c i .

2cby tale Tatuś* a ó g ł choć troch ę  s i ę  w ystarać lo b ,  żeby d o s ta ł  

wiciiosaość, ie n ie  n a rto  bo t a  niepew ność aofce n ie je d n e g o  d o b ić .  

M c n ie  bój s i ę  aiateuko o śm ie  -  j a  przetrwam w szystk o  dożo 

Już w ycierp ia łaca . Bóg w io i l e  J e s z c z e  w y cierp ią  . . .  Nowi 

przychodzą i  odchodzą -  j a  w ciąż s ie d z ę  i  to  b e z n a d z ie jn ie .

W ierz mi lia t i . Nigdy n ie  płakałam  a le  d z iś  a n sz ę , m uszy. 

i o ;ai u lg ę  p r z y n o s i. C ią g le  mi s i ę  fy  i  wy ś n i c i e . . .  chyba na 

dobre n ie  na z ł e .  W o g ó le  J e sz c z e  n ie  b y ło  przesłuehuw  tu  -  

aby ju ż  w ca le  n ie  b y ło  w olałabym . ? r e s z tą  m e a p r z e c z u c ie , że  

pojadą do obozu kone. / l u b  do w ię z i e n i a / .  A le to  p r z e c ie ż  t e ż  

si<* sko tezy . k&by a ieć  t y l e  s i ł  tia p rzezw y c iężen ie  w sz y s tk ie g o ,  

i l a  teg o  Jea w szystk o  co  dają* eh w' czadem może mi n ie  smakować -  

a le  ch cę doczekać N aszego w id z e n ia . Jak s z c z ę ś l iw i  są  lu d z ie  

na wolno c i  -  te r a z  t o  rozuralę. doznałem , że  zrob iłam  w ie lk ie  

g łu p stw o , k tórego  sk u tk i poznała®* te r a z  może za  późno -  a le  

n ic  -  auszy  wypić do dna to  piwo* k tó re  s o b ie  nawarzy łasa. 

tod lę s iv  c i ą g l e ,  a le  są  c h w ile ,  k iedy  nawet m odlić s i^  n ie  

mogę -  chcę s l e  n ie  i  n ie  -  po pewnym c z a s ie  d op iero  p rzych od zi 

u sp o k o je n ie . Jedno mnie c i e s z y ,  że Wf m acic d o b rze , ż e  J e s t e ś c ie  

s z c z ę ś l i w i .  W c z o r a j  p ierw szy  raz od zaa resz to w a n ia  kąpałam  

s i ę  w e le g a n c k ie j  ła z ie n c e  w g o r ą c e j w od zie  -  zaraz a i s i t  

dom przypom niał. rJimi ! N ap isz  a i skąd p r z y s z ła  to  paczka w ty ­

godniu  ? bo szutrowania mam J e sz c z e  tro ch ę  sm alcu , s ta r c z y  mi d© 

T*g%0 ia te  xko p rzy ja zd u . fi co  chciałabym  ? sloże b oczę wodzony.
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lu b  c o ś  co  s i ę  d ługo trzym a, trosze&k^ cuk ierków , bo t e  lu b ię ,  

kaw ałeczek p łock a  -  n ie  d u to . i.o m iesz  ja k ie  Ja ssam s e t c e  

i  7,f5i a* % « s . y s f  imi s i ę  a s i e l t *  Proszg t e ż  j e s m i  o k o g u tk i, 

ła b  a sp ir y n y , p ig u łk i  na p r z e c z y sz o z e n ie  r c fo r a a e k ie  -  poza  

tym sojo  brakowe p a łb u c ik i t e  Jesv.cze z fo r tu  *  oddam k l i p -  . 

• k lo p , p roszę  o kalendarzyk  m ój. Ziaocty p ła s z c z  oddam kurtką  

s ta n ik  ln ia n y  c e p łe  s k a r p e tk i,  troch ę e ie a n e -p o p le la te g e  tw is ta  

i  betow ego. O deślą j u t  s z la fr o c z e k  i  l e t n i e  rzeczy  p otroch u , 

bo j i  n ie  p o tra co n e . B i e l i n y  a  om d o sy ć . P roszę t e ź  o 2 BU 

i  trpohę oftocdst lo b  ja r z y n , o t l c t y  b y ły  cudowne iateóko 1 

N ie  obc<j duto ! ’,'i«» , te Wam c io tk o  to  d o s ta ć ,  a ie a ,  tw n ie  

m acie t e ż  duto fo r sy  -  J e s z c s e  raz d z ięk u ję  za  os^ yslk o*  

t a t u s iu  ? P ioazę C lę p rzeb acz mi J e sz c z e  ra s  w szystko  -  «e c l  

t y l e  p r /y k ro ^ c i tvy r z a d s i łam — ż a łu ję  teras: bardzo, bardzo -  

a Je*>li l y  na w nie k rzy czy sz  z tym „u h e it"  -  d o b ija  a n ie  to*  

Ja postaram  e i ę  dobrze wytłum aczyć i  u sp ra w ied liw ić  -  Co 

b*jdzie « Twej ssoey -  rób .gdy n ię  n ie  uda, n ie  awaria s ię *  be 

w ię c e j  p r se tr sy a a i umiem -  p rzetra cą *  A t o ,  t e  mnie n ie  ma 

a domu przynajm niej jed n a  gv*ba s a i e j  do ż a r c ia  -  osy  n ie  ? 

d la te g o  p ro s? ; s i ę  n ie  kosztow ać*

N ajdrotS ita  Mat en ko ! Czy n ic  w yśm iałaś mnie % tego  o s ta tn ie g o  

l i s t u  ? A le chyba to  rozum ieas* P roszę pozdrow ić s e r d e c z n ie  

■% p r z y ja c ió łk ę  Irk ę  i  p r o s ić ,  by o mnie n ie  ifpOTmlnf r . bo 

J e j  obraz c ią g l e  mi s t o i  przed  oczyma 1 n ie c h  n ie  zapomni e  

Władku t Bóg d a , że s i t  *n<$* zobaczymy.

Mateako -  ko e z ę .  C ałuj* C lę m ił lo  >y razy Jak a tedy a n ie d z ie lę  

n ic  marto s i ę  1 aódl a iy ,  a gdy b ę d z ie s z  a ieć  c o ś  d ob iego  

d la  mnie -  p rzyjed ź lu b  kogoś p r z y ś l i j  z w ie śc ią *  O b lic z  s o b ie  

co drugi <*ziea /2 4  g e d z * / r a i <u ? . i a  zo b a czen ia  moje n a js ło d s z a  

'J ia i, 'iwoJa i z i u n i a .
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lo z d r a a ia a  Kochanego T a tu s ia  p ro szą c  o p rzeb a czen ie  -  s ł o t ą  

babunią — pr«sz<ź o »oUlituy» -  M olika kochanego i  ładnego  

p r o s ię  o to  88 30. Pozdraaiaoi -wujka* C io c i ,*  kuzynów i  z n o je -

saycb. Wasz# d z iu n ia .

n o to  m n  Jo* M lal go tooo  p a sk i eto koce bo s a a i j a a  sznur kiera, 

d z ię k u ję  tu jk o o i za  e a l i z k ę .  W ystarczy * i  do koaoa ż y c ie ,  

i r o s ^  przyvsie sć tui i  łu b  Z le j e  ta k ie  e s  y ty* p m a  k o p er t,

J ess li b ę d z ie s z  »ie* t a i e ż e  ja jk a  z cukrem p roszę  bardzo •  

tok mi aaakoaaly jak  n igdy i  milą ty a e czkq do b ic i a  ja j e k ,

? i e i s t i ł  pK zyoie co c h c e sz  b y le  s i e b i e  n ie  k o sz to o e ć , bo b o d z ie sz  

a ie ć  grzech* że  s o b ie  ad u s t  ode j su J esz  -  .iimi -  n ie  z a p o a n ij .

kJisz<* ad res c i o c i » bo do n i e j  tsażeaz p isa ć *  a do ranie n i e .  

Czy taasz ju ż  k o n fitu ry  z ai& ni lu b  ś lits e k  ? i u n ic  n ie  toożna 

k u p ić .

C a łu ję  i  pozera«ic«8 f  a s se r d e c z n ie  ^asza ła c h a ją c a  

i  tę sk n ią c a  d z iu n ia .  

te kochana a%rnXm

Ody p r z y je d z le s?  «©>. na p a le c  tam owy «»ój p ie r ś c io n e k  

od t a t u s ia  z  B erlin a*  żeby a a id z ia fta  i  p r z y z ie i  t ę  a o ją  s t a r ą  

obrączkę od &byoha i ió r k a  *  e i e s z  k tó r ą , i-rosa-.- i i s i i  -  D ziu n ia  

lu b  co  inn ego  u la  tego  dobrego cz ło w iek a  prosem o ja k ą ś fa jn ą  

k ie łb a s ę  *  ao&e być tm ieża  *  dużo iu zeaazięczc& ł.

O ryginał u Tadeusza K enaiskiegie
C&aósfc* Bednarska 23 a .8 .

' U c r w J - s ' U  ,
■■ -  - • - - - .....
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T iar  ca* n ie  o s t a t n ie j  p ocztów k i £ 3 jd g o szczy % o  r a t k i  w Toruniu  

z dn. 7 .V I I I , 1940 p isa n e j  po n iem iecku

Moja najukochańsi ! a tesik o , kochany T a tu siu  i  B abciu  i  mały 

N oru slu .

Jestem  d z ię k i  Bogu zdrowa. &oja li och, ma &imt. P rószt p r z y -  

jeeh ać  da s o l e  napewno «  n ie d z ie lę  1 1 .V I I I .  P ro szę  przyw ieź  

mi fi?ój zimowy p ł s z c z ,  Rio jo  s t a r e  brązowe buty z f o r t u ,  parę  

proszków na b ó l głowy łu b  A spiryn 1 p ig u łk i  R eform ackie na 

p r z e c z y s z c z e n ie • Bo je d z e n ia  p ro szę  a l e  przyw ozić d n ie  »  a  d la -

-  to  Cl sama pow letu A le  parę św ieży ch  j a j ,  św ieży  k i e ł ­

basy dlŁ s o j e j  sy c ^ a ti i  i  parę p iern ik ów  i  cukierków , lub  

owoców, tr o s tk ę  to r tu , a l e  n ie  zadużo . Mimi. P roszę  zapomnij 

i l  \ o ty c  co lo b ie  p l a łam o Karolku -  1'o^ral s i t  p r z y ś n ił  i  ty lk o  

jemu chcę być w iern ą . P r o sa  ty lk o  p am iętaj aby przyw ieźć  bo j ą  

z ło t ą  s t a r ą  ob rą czk ę , abym o Tonim a l e  zapom niała , lió j nowy 

p le r ś c io n c k  p ro szę  abyś s i a ł a  na p a lc u . Loże b ę d z ie sz  mnie moja 

najcłod% a o s t a t n i  r a z  w id z ieć  a  może n i c .  Bóg b ę d z ie  ranie m ia ł 

w o p ie c e .  P roszę  s i ę  za mnie m odlić i  s i ę  w ię c e j  o mnie n ie  

starać  -  bo rryśłę, że  ju ż  i  tak  mi n ic  n ie  pomoże. Ja  będę s i ę  

zawaze dobrze sprawować /tr z y m a ć / aby Was znowu zob aezyć .

P ro szę  T a tu siu  i  Was w sz y stk ic h  o p rzeb a czen ie  -  a l e  to  m u sia ło  

tali s i ę  s t a ć .  P roszę  o moje w ełn ia n e  e arp eti 1 n ic  za poim ieć  

p r z y w ie ść , W szystko b ę d z ie  dobrre p ro szę  s i ę  a  mnie n ie  m artw i..

Pozdrawiam i  c a łu ję  se r d e c z n ie  moją n a j le p s z ą  K la t ,  kocha­

no o T a tu s ia , z ło t ą  Babci* i  małego ?«;olk, , tak że kochanego  

Tadka 1 T on iego , gdy p r z y jd z ie - /p r o s z ę  aa  w szystk o  o p o w ie d z ie ć /

A - /Ws*-*
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ta k że  wujka i  o io c iy ,  kugyakt koefcmną Ikę i  j e j  rodssinę •  

w asza, Was saw»ze koc p ie s '  C2vsna J E iu a la .

P.S. »<ibft! iiióiil *»w m * aa u n ie .  &»iMI X} j e s t o i  juajko- 

chaaSsEa na 4 v io c i c .  t o  ©less d o p iero  te r a s  -  « to r e  n i .  A le  raua 

j e s r c r e  ■ciągle n a d r le j ę .  1^oJe jetlynn eórko, ea r sa e  C ie b ie  

koc a j..ca  o z iu ń k a .

t łu n a c z y ł Tadeusz k o w a lsk i
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\ajciroż6?r> 'a te  ,':o !

Czekaa z a t^ s k n ie n io i  na e fo s i lę ,  k iedy C ie b ie  u jr z ę  vioja 

n a jd ro ższa  U in i .  K ie  ohcę C i m dsić o s o b i ś c ie ,  a le  C i 

n a p i s y ,  c c  m i e  n a jb a r d z ie j  b o l i  na  dnssiy. J e s t e a  tu  a nas  

wwtfcfcu s a  t ę  „ O M r t n e r s te  Y erb reeh erin  n g a i d i o u  i  d o c in a -  

j ą  rai na każdya Uroku. N ie  o o ln o  mi i ś ć  lu b  Jechać na prae^  

na g e s ta p o , n ie  togę i ś ć  a m m  na podwórce na s t o  *ce lu b  sp a­

c e r  m in n e j  p orze /innym  w oln o / -  siają  o nas dobre c h ę c i  

n a s i  wactuaani, a le  z  Ober g esta p o  p r z y szed ł rożk a? , że  m m  

za  c ię ż k ie  o sk a r ż e n ie  i  o b c ią ż e n ie ,  żeby tal b y ło  wolno ru szyć  

s i ę  ? e e l i .  Jedyną rozk oszą  so ją  J e s t  w ieczorny wspólny pod 

okie® w achaw istra  i  gisanastykuję «4cdy i  pokasuję s e tu c r k i  

g i  m ast* -  bo bardzo s i ę  wyćwiczyłam -  w szysey p o d z iw ia ją  

s o j ą  zw inność taituo, że  j e s t e a  s a i s e e  grubaskiem . H ete r o  I 

J a  w szystk o  rogu po l e c  i  łata -  k to  w ic czy n i e  pojadę do obozu  

k o n cen tra cy jn eg o , a n ie  chcia łabym  ao&e i  g r o z i rai kara  

śm ie r c i -  g r u n t, że je s tem  tą  n a jg o r s z ą . W iesz tfateóko e i  

n a s i waehmeni są  dobrzy -  j a  chodzę prać b ie l i z n ę  d la  nas 

i  m ężczyzn At aa aż petno  pęcherzy na ręk a ch / sz o r u ję  n asz  

h a l l  i  k o ry ta rze  i  c z y sz c z ę  ła z ie n k i  s  koleżankam i.
c o ś /

A petyt umu  zaw sze dobry . 7 r e s z t  * C io teo zk a  mi zaw sre/dobrego  

p r z y ś le ,  że g łod u  n ie  za zn a ła a  i  w szystk o  jem z apetytem .

OJ Matenko I N ap isz  e i ,  co  ze  s ta r a u  T a tu s ia  w yn ik ło  -  J e ś l i  

b id z ie  c o ś  ważnego dobrego n a p isz  do C io c i -  Ona mi Jakoś 

d o n ie s ie .

N ie  wiem czy a r e s z c ie  mas « i« d  o lu d z ia c h  i  ic h  s ta r a n ia c h  

i  ic h  sercu  n a d z ie j ę ,  czy  n ie  ty lk o  w Bogu mam j ą  za w sze . 

Modlę s i ę  te r a z  o w y trzo n ie  i  d oczek an ie  £zezs.% iw e w o ln o śc i
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i  ż y c ia  z iob ą . iatsńfco i  la tt ills ie ia , E abeią i  ' o m e ie a  i  

S.atfci*a i  on im i  n s z y s ik ig i i .  tera z  jedynym m ola in r in a lm  

£ e e l e i  j e s t  p ooró t do f a s  la b  n i e ś ć ,  ze  przyjdę k ie d y ś  na~ 

pev.«o. 'm  ładn** pani.* — koleżankę -  p o ło isy ła  ml d z lS  

k a r ty . W yszło że  l o t n i  s t e r a  s i t  © m nie, k ła d z ie  n a a et p i e -  

ni^ dze i  pt&ez ja k ie g o ś  rana, przez co  będy oy łan a  aa  pracę  

n ars e t  za ro b ię  ctien iąuze i  doa mi n ie  d a lek o  s t o i  -  a l e  do k . c .  

n ie  p ojad ą . 0 Tanio Ty masz o trzy a a e  o ia d o m o ić , Ty p rzy ja ­

d z ie s z  i  p r z y o ie z ie s s  s l  podarunek i  ©oś / c z y  o iadom osć, 

czy c o ś /  z c  ego o p ie r a  s i ę  p o p ła c z . ,  a le  potem bydą s i ę  

c ie a ^ y ć . Toni j e s t  rsyalisai s t a l e  przy u n ie  i  przy naszyta 

do.uu i  ay-^le do feo&oś niadoraość o s i b i e ,  rów nież z zap yta ­

nie®  o tanie -  ua ma ta  dobrze i  me  być przeznaczen iem .

W damo b id z ie  »raierć s t a r s z e j  o so b y , lu b  c ię ż k a  choroba -  

j a  róttnie^ będą c ię ż k o  ch o ra , k to  n i e ,  czy  n ie  sy jd ę  d z ię k i  

ch o ro b ie  z  e; t e j  t e j  sprany jak o  ta k o . W k arty  o ie r z y ć  j e s t  

gr?eoi5C^» a le  z  g łu p oty  oteżna.

Z chłopcam i to  ty lk o  ta k ie  k o le  żeńska b ra ter sk a  znajoam &ći,

o Harolkn zapom niałam , bo dużo s i ę  o niat d o a ied z ia ła ts  -  l e p i e j  

chłopcam i g ło sy  s o b ie  n ie  zap rrą tać  -  ty lk o  tro ch ę  d la  r o z r y sk i -  

z nudds ta ożn a . Tonią ima tara to  za  »eg© n a rzeczo n eg o , choć k to  

n ie  ja k  b ę d z ie , a le  to  mi przypo *ina, t ę  n ie  taśm z a  dużo 

z ch łop ca& i. J o l i  ayjadę d o w ied z ieć  s i ę  m u s ie le , bo oiadom o^ei 

zn o szę  p r z y ś lą  i  o s t a t n i  l i s t  też.

Bóg p o z o s l i .  Już zgodziłabyta s i ę  na n a jg o rsza  robotę b y łe  

n ic  « y jech a ć  do &.C. o  i l e  T otus a o że  1 n ie  sz k o d z i to  aszeau  

b y to a i ,  s t a r a j c ie  s i ę  o śm ie -  bo ź l e  ze  mną* E a en tu a ln ie  o i l e
? '

co ś  na/m ego, petsne^o, dobro/ o d la  fanie b ę d z ie  s ia d o  >o, n iech  

zaraz  k to ś  p r z y ja d z ie  do umie i  g r z e o z n ie  p r o s i to  napeono

83



m t e  t o  ni® martw s i ę  I Bafceiw te *  n i e .  Tętn# tefc n ic  i  w szy scy , 

fozdraniraa '..es se r d e c z n ie  '/ c e łe g o  s e r c a  Jate.ikę ułut*** kocha­

nego t a t n lk e ,  s ło d k ą  Babcią i  N olifcr i  latłfca i  Jonie i  «3rys t -  

k ieh  a»«a kectinj^ca i  tę s fm ią e a  i^ io n in .  

i*offdrettłenla d la  I r k i  ??iersr., t a n ia ,  r io e i* ^ n ja  ne -.ystk ich  

waaj arayoh.

Je aseystko prssatrryrsaRi Bag s  nami Weaca iz itm ta5̂  - .

oryginał u Tadeusze Kot. niskiego
Gdr s?r, Bednarska 23 ra.8
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Sj Łj U L Ł /s o b o t ę /  $Z>

1 0 .8 .1 9 4 0

Maleńko Moja M ajdroższa ! Z cn ia r o  se r c a  tftl^ k oj^  C l *a  l i s t ,  

k tóry  p rzez Cfteeię a ob iad  d o s ta ła * . F r z y u io s ła  aft i  po idory  

1 i l lw k i  1 6 c ia s t e k  1 Ja jk a  św ieże  1 m asło *  s ta r a  s i ę  o a u la  

bardzo * do J ed zen ia  dobrego a sa  d z ię k i  Logu s e e s z e  c o ś .

Mateake t A le prosao a i  dużo n ie  p r z y sy ła ć  i  n ie  p rzyw ozić , 

ranie to  zewrze przypomina dom i  to  że ta® być n ie  «ne*v 1 o r a r -  

n ia  fanie tę sk n o ta  w ie lk a  ogromna i  nawet zdarza  s ię *  że  gdy 

n ik t  n ie  w id z i a u ssę  s i ę  pepłafcać.

U steake f N ie aartw  s ię *  ż e  s ta r a n ia  n ie  a l e  pomagaJą. b a ją  

J e sz e z e  Jedną sskazówkę -  n ie  fa t u ś  ź r e b i w niosek  na w ypuszcze­

n ie  w zaiłiaa za  t o ,  że  będą pracować c ię ż k o  choć -  a le  ta  ty lk o  

J e ś l i  etoee -  J e ś l i  n ie  *  n ie  wezaę teg o  za  z ł e .  Ja  aiaa 

Mateako eo ch w ilę  in n e p r z e c z u c ie  «* ju ż  zdatna s i ę  c a lk o w ie ie  

na e e lę  ftoga i  z Jego r ę k i c h ę tn ie  p rzy ja ę  w szystk o  -  aby ty lk o  

s z c z ę ś l iw ie  d o zw o li! a l  doczekać zo b a czen ia  i as -  w co e ie r z ę  

n ie z ło m n ie . Jak amie lw ój l i s t  p o c ie s z y ł  Jateake -  Jak Ja 

s z c z ę ś l iw a  J e s t c a ,  że  Bóg mi  ta k ie  ehoć p o c ie s z e n ie  z s y ła  -  a y ś l ę ,  

ż e  ty lk o  to  On s p r a w ił .  M atejko 1 C ie sz ę  s i ę  bardzo* że cheć  

Tebte s i ę  podobam, co mi po in n ych , po fcoleżankaełi . . . .  a sa  

Jednego t e ż  dobrego k o leg ę  -  p r z y ja c ie la  -  on a i  l e p i e j  dorad zi 

n iż  ino Je r ó w ie ś n ic z k i,  choć w in n e j c e l i  j e s t .

Na o g ó ł s t a r s z e  Panie a n ie  bmrtim lu b ią  1 e e n ią ,  bo w iesz  saaa*  

że  Ja n ie  p o tr a f ię  n ik o lu  z łe g o  s t o  a p rzyktego  p ow ied zieć  m  

a p rzec iw n ie  p o c ie s z y ć , r o z w e s e l ić .

Lubi® sin ic bo usslea s i ę  a e d l ić  -  a ó w lą , t e  a o d lę  s i ę  ś l i c z n i e
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1 >9 a o jej tociłitay  chyba ftóg tmai w ysłu ch ać.  oby:ł ty łk a  

dobrse s i ę  o a d l i ła  i  secser tfe  1 /sed n ie . Ody .nowo p r s y je -  

d s i e s s  aa 2 ty g .p rsy w ie*  mi g ę s ty  ^ rseb ie ii do w łosów , a 

J e ś l i  iaożosr poproś C io c ię  lu b  p r c y ś i i j  pręur.ej •  s o l e  

p.& opieka p r s y j e d s ie .  Po a nas w essk i aą a ia  ja  s p e c j a ln ie  

n ie  a sa  -  a b oję  s i ę ,  bya aby a g ło s i e  n ie  s i a ł a .

C ie e ;y  a a ie ,  ta  Tadełt sdrowy i  i e  p is a e  da dotsu -  O b yście  

ty łk a  ay w seyaey sdrew i b y l i ,  bo Ja Jeataai gdrowa i  s a a s s e  

dobrnę « y p ią d (a  aż s i t  d s ia ią  as yscy  a le  Ja tels e s s y s tk e  

Ja» -  każdy ob iad  nawet dużo, bo J e a t  dobry i  pow iedziałam  

so b ie*  Se a u ssę  J e ść  by żyć d la  C ie b ie  i  d la  f a s  i  doesekać  

w o ln o śc i i  s r .e s « » c le .

Ja  s o b ie  s  n ie s e g o  n ic  n ie  ro b ię  a i  a t e j  p e ta rd y , a i  s  upodle­

n ia  -  Bóg a i  wynaerodKi. P .B ukiew icz J e a t d la  tanie bardsu  

dobra 1 a n ie  utsie saw ase p o c ie sz y ć  i  oaacayć rossąaku  -  r a s tę — 

puje a l  C ie b ie  M isi eheć trosseukQ , bo n ik t  a i  aa  ś a i e e i e  

C ie b ie  i  Twej dob roci n ie  a a a tą p i.

J o l i  b ę d s ie s s  a i a l a  c o s  ważnego, eo ao&e i ś ć  p r se s  k o n tr o lę ,  

do p is a n ia  do om ie, a a p is s  peestów kę aa ad res £ ro a se  

B erg str  6 de śm ie , po n ie a ie c k u , o g lę d n ie  -  a e$ e  uda s i ę  a i  

d o sta ć  choć de p r s e e z y ta n ia . ? a le* y  ad w a r ty ,fo y  a a n ie  c o ś  

s a j d s ie  sa r a s  d o n io sę  aapewno -  chyba, teby p r a y ss ło  nie& wykle 

n a g le  *  c io c i a  s i ę  a a a sse  dow ie ed mej sy m p a tii• Swoją urog%, 

gdy po śr o d a ie  ,1 4 *  n a p iszę  -  b ę d s ie  m a c s y ć ,  fte n ie  o d je c h a -  

ła a  de K.C* Na r a s ie  n ie  aaa a se seg ó ln y eh  ży ezea  -  ty lk o  

skebyieie s i ę  a i e  s a k o d r i l i  i  mi&o n i e  p r s y w o s i l i ,  bo tak  a i  

smutno wtedy aa  dussy  i  ś l e  i  tęa k a o .
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Proasę J»*acM  raz o p rzeb a cza n ie  za  t t  k ło p o ty  i  z a a r t a ie -  

n ia ,  k tó re  Was p rzyn iosłam , a le  postara®  s i ę  a Bofcą Pe&aeą 

o d p ła e ić  s a  w szy stk o . Kapraadę a i a i  a tym, oo a ł a ś e l a l e  

zrob iłem  n ie  d o n lo c ie  s i ę  alucfr / n e r a z i e / .  Posyła® serd eczn e  

pozdrow ien ia  1 u s e i s k i  i  u ca łow an ia  d la  so je j N a jd ro ższej  

* ia teó k i, d la  kochanego T a tu lk e , Z ło te j  Babim i, M olika i  w szyst­

k ich  i  Tadka 1 I r k i 1 T onie i  wujka i  a  o g ó le  *  TaoJa zaw sze  

a a e n le j  a i$  koeUaj«|oe i  za  Tabą tę s k n ią c a  có rk a .

Jedyna i z iu n la

P .S . d z ię k u ję  aa a o d lito ^  1 p ro szę  zaw sze o n ią  *  Tylka Bóg 
dopeao^e ł :*opewno t

Koniec o s ta tn ie g o  l i s t o

O ryginał o  Tadeusza K ow alskiego

Gdańsk, Bednarska 23 a . 8
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B racie  L is i e  t

W odpow iadał b« l i s t  Pański odpowiadam eo  n a s tę p u je :  Zbyt mai o 

sn&a Fena i  wie® o ła n u , aby dać iu odpowiedź pozytyw ną. J e s t  

to  z r e s z tą  k w estia  zb y t ważna żeby s i ę  odrazu zdecydować -  

Jestem  poniekąd na to  troch ę aa a łod a , żeby w ie d z ie ć  czy s i ę  

p ó ź n ie j  n ie  ..........  lu b  n ie  z r o b ię  zawodu.

Z d r o g ie j  stron y  w a żn ie jszy  ............. rw szego -  n ie  J e s t  te r a  ,

w tych  czasach  pora na teg o  rodzaju  z a in te r e so w a n ia  . . .  le c *  

w t e j  c h w il i  zajmowanie s i ę  sprawami / ż e  tak s i ę  w yrażę/ 

sercow y .si p rzeszk o d z ić  może w pracy d la  w yższych spraw i  d la  

n ajw ięk szego  d la  nas c e la  -  Ojczyzny P o ls k i .

Gdy ten  c e l  o sią g n iem y , na in n e spraw y, oprócz w a lk i, p r z y jd z ie  

c z a s  -  'Rtedy b ę d z ie  można s i ę  nad t ą  k w estią  z a sta n o w ić .

Proszę śm ie zrozum ieć: zostajem y nadal tym, czym byliśm y  

d otych czas *  bratem i  s i o s t r ą ,  ten  stosu n ek  o b e c n ie  jest%« 

le p sz y  — inn e / j a k  Pan w ie do czego  doprow adziły . . . .  n ie  o p ła ­

c a ją  s i ę .

% k o leżeń sk im  pozdrow ieniem  iz lta n ia

o r y g in a ł u fc d sn sz a  K ow alskiego

Gdańsk, Bednarska 23 m .S.
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T łutsacsen ie pocztówki p isa n e j  z fo r tu  V I I I ,  do a a tk ł  w Toruniu

2 5 .V I. 10.

Ifoja kucliana I. ł a i ,  kochany T a tu s iu , B abciu i  Nolkut

K ajplerw  d z ię k u ją  f o b ie  M is i s a  Pocztów kę 1 p a c z k i.  J e s t e a  

ju ż  zdrowa i  i :or» pracę -  r o b ię  f i l e t  i  poduszk i / z e  s ło n y  -  

p r z y p .T .K ./ .  p roszą  n ap isać czy  d o s t a ła ś  serw etk ę f i l e  i  czy

o i  s i ę  p od ob a ła . P ro szę  te r a z  o B.13.C. n i c i  Kr. 16 i  25 , z każ­

dego 2 c tc tk l. To b ęd z ie  do T o led o . Czy ku i ł a ś  isi ju ż  "K lip  

k la p  S cb u b ^ /d rew n ia k i *  p r z y p .T .K ./ -  tu  s ą  en e d o b re . P an- 

t o f l i  p roszę  n ie  p r z y s y ła ć .  Bardzo s i ę  isa r tw lę , że  B abcia  j e s t  

chora -  a l e  saia n a d z ie j ę ,  że  n ied łu g o  b ę d z ie  zdrowa. C ie sz ę  

s i ę  ż e  Tadek p i s a ł  1 te p r z y s ła ł  p ie a ię d z e  / z  ro b ó t w Niem czech -  

p r s y p .i .K . / .  Czy klanian p i^ u ł?  A Toni?

P ro szę  j e s z c z e  ra z  p i s z c i e  do ćm ie czekam na la ż d c  słowo od 

Was. Serdeczne pozdroi le n ia  i  c a łu sy  d la  s ło d k ie j  M ia l, koc l a ­

nego T a ty , Babci i  K olka, T on ią , Wujka i  d la  w sz y stk ic h  ź l e  

Wasza, - a s  zaw sze koc a ją c a  i  m yśląca o Was i lz iu n ia .

P ozdrow ien ia  d la  p a n i k lan u & sk iej i  E lzy  i  l a r y s l .

T łu r a c z y ł Tadeusz K ow alski
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o d p is  e iersp .a  u łożon ego  p rzez  J a d z ię  Kowalską

Chciałobym Beśe by4 J o t s  Tobą e  n ie b ie  

Kochać C ię , e id s ie ć  C ie b ie  b l is k o  s i e b i e  

Ko ta  aa  e i r a i  e e lą ż  Jedna n ie d o la  

o jn a  i  b ie d a , fo r ty  i  n ie a o la

Chciałabym  i ożc  być Już m Tobą o n ie b ie  

Loco mimo teg o  a o d lę  s i ę  do C ie b ie  

N iech  Twoja e o la  s t a n ie  s i ę  o Panie  

Zgedsę s i ę  % s s z y s t k ia  co k o lw iek  s i ę  s t e n ie

O ryginał a  la d e iis sa  ico sa lsk ieg o

n a m  sit, łiedoarska 23 m,8
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o d p i s

ef

ća ry f o r t  k o lo  lo t n is k a  

N ie so ln ik d a  b lis k o  t r s y s t a

Do raygan ie  rttpę aamy 

Pnerki p r z y sy ła ją  Itaay

W n a sz e j  c e l i  s t o i  „wacha”
X r ę u m i  crasesi aaaha

K asze p ią tk a  J e s t  norosa
i-o k a s a ló s  aoiąas go tooa

U nas c ią g ło  atm osfera
ffasgciKle pachnie ja k  c h o le r a

Młode panny s e tą *  gadają  
S ta r o  baby aarae łta^ą  p rse fc lin a ją

łu la e r  vctą& * o ła  c ic h o  
A nas w sz y s tk ie  b ie r s e  l ic h o

Matka Polka p la e s e  » rogu 
4y s i ę  polecamy Bogu

Jamaik c ią g l e  brygaduje  
Miech nas w ty łe k  p o c a łu je

Fani Wifuaur a l i a s  P ię ta  
C ią g le  k r^ e i s s e  s ł o s i ę t a

S ta r a  B abcia  a sa rk a ćra n i 
W nocy macha n £ £ $ ta a i

kapturek to  j e s t  kolii e t a  
lano  nas t iśa ie c h e s  s i t a
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H ela  f i l o z o f u j e
W każdy© k ą c ie  s i ę  zn a jd u je

S tu b S ltc r te  L eutache szp rech e  
Krzyczy a m  be ha ha ha

1'iesek z krsyw yai g ir a a l  
Chce nas pożerać falcpiesai

Tato w Ir c e  srakochany 
g b d srzy t j ą  r a s  d a tk a m i

on struci pewne tu t a j  memy 
B e lla  m i  j e  oazywaiay

l a t o  z  nim i tr sy a a  sstataę  
$u jek  bardsś© kocha ^aatę

. - o j e  nas p o o ł ł r r i ly  
W ielk i aaberee z r o b iły

W szystk ie  w głowy za g lą d a ją
I su k ien k i p rzeg lą d a ją

N asze cudne leg o w isk a  
Te i s t n e  po& aiechowiska

W nocy w ie lk ie  J e s t  ch rap an ie  
Które na® przerywa sp a n ie

Wasa wychodek to  t e ż  cudo 
C hociaż trzeb a  cackać d ługo

S zesn a stk a  na za tw ard zen ie  
Siedem nastka ro z w o ln ie n ie

Na spacerek  te*  ehodziiay
I na lo t n is k o  p e trzy sy

ko wolno c i  w ciąż wzdychamy 
Lecz hussorek zaw sze m m y

C zasza b ie r z e  n as o ch o ta  
By p r z e sa d z ić  J a k ie ś  w rota
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f*est£tg>© s i t  n ie  ? © isy
o 3 nr p rzea łm h y  checi&iay

P ią tk ę  bardzo Big s t r u i i s i ł a  
S lm  te  ryay  u ło ży  te

Nagrodę t e ż  d o s t a ły ^ iy  
»o e c ie o n ie y  s ie d z ia ły ś m y

1 e» o e ie a n ie y  s i e d e l a ł f i a y  •  t e j  

C zarny e h le b  ssażereły&ray -  

« n e g i t e ż  nem mim m  b y le  -  - * •

/n a  ml&ą kmdpl e t ó *  prryp.T •K • /

o r y g in a ł u le d e u s e a  Keealskier*©

wdaask* Bednarska 23 a . 8
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F U N D A C J A
AR CH IW UM 1 MUZEUM P O M O R S K I E  ARMI! K R A J O W E J  

O R A Z  W O J S K O W E J  S Ł U Ż B Y  P O L E K

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

/  ^  ■(% Toruń- 9 -0 i '2006 r-

Emilia Woyda-Przybylska 
ul.Gopiańska 27/1 
61-051 Poznań

Szanowna Pani !

Bardzo serdecznie dziękuję za nawiązanie kontaktu z Fundacją oraz za adres 
Pani Joanny Chrzanowskiej - Pronobis. Umówiłyśmy się telefonicznie na kontakt 
w przyszłym tygodniu. Z uwagi na stan zdrowia Pani Joanny będziemy chyba 
nagrywać Jej wspomnienia.

W czasie Pani pobytu w Fundacji nie zanotowałam nic z Pani wspomnień o 
śp. Jadwidze Kowalskiej i w związku z tym proszę o przysłanie do Fundacji 
chociaż krótkiej notatki na ten temat.

Do listu dołączam okolicznościowy folder wydany przez Fundację z okazji 
uroczystości odsłonięcia tablicy poświęconej pamięci Moniki Dymskiej oraz 
ostatni numer „Biuletynu” Fundacji.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

3

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

/ ■  e<i[ ' ? a ~ - u o / o < r

Toruń 9.01.2006 r.

Pani
Joanna Chrzanowska-Pronobis 
ul. Przy Kaszowniku 15/9 
87-100 Toruń

Szanowna Pani !

Bardzo dziękuję za wyrażenie zgody na nagranie Pani wspomnień.
Zgodnie z rozmową telefoniczną przedzwonię w poniedziałek , tj. 16.01., abyśmy 
mogły się umówić na spotkanie.

Korzystając z okazji, przesyłam ostatni numer „ Biuletynu „ Fundacji oraz 
okolicznościowy folder wydany przez Fundację z okazji uroczystości odsłonięcia 
tablicy poświęconej pamięci Moniki Dymskiej.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku

Z poważaniem » , <
......... .....................................................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Jtyran ^  * 
(EoJciMaoi ■ymi&ra

KOWALSKA JADWIGA Toruń
"Bata1 i on Smisrci" 

Członkini kierownictwa organizacji "Batalion 
Smi srci” w To run i u ,
9,IX,i 940r. członkowie kierownictwa tej organiza­
cji ; t j , Wanda Bukiewicz, Jadwiga Kowalska, Edmund 
Czyżniewski, Wacław Holc, Alfons Hi recki,- Zygmunt 
Hoczyński i Wacław Wiśniewski zostali przewiezieni 
z Bydgoszczy do gestapo w Warszawie i byli wie­
zieni na Pawiaku. Razem z nimi zostali tam przy­
wiezieni por, Waldemar Geringer i por, Franciszek 
Zaborowski oraz 1£ innych., 17 , IX , i 940r. wszyscy 
wymienieni z nazwiska oraz 10 z pozostałych 1 £ 
zostali rozstrzelani w Palmirach, Pozostali dwaj, 
t j , Eugeniusz Nasiłowski i Stanisław Roszkowski 
zo s t a tir przekaz an i— do t)ś wiecimi a , ii a— t s  j - podsiraw±B— 
autor artykułu przypuszcza, że byli oni wywiezieni 
do Warszawy na konfrontacje, co świadczyłoby o 
bezpośrednich powiązaniach "Batalionu Śmierci" z 
j ak ą ś organizacją w W a r s z a w i e ,

K .Ciechanowski, Re gi ona1n e , [w;] Walka podz i emna, 
s , £19,

KGr'9 4
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